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Pierwsi w Europie — drudzy 


Gila 22 


Zdobywe 


Polska eksportuje obecnie węgiel do 22 krajów 


i jest największym na świecie, 
czonych, dostawcą tego cennego artykułu. 


po Stanach Zjedno- 
Liczba 


naszych odbiorców wykazuje stale tendencję zwyż- 


kową. 


Katowice. — Według 
szczegółowych obliczeń, prze- 
mysł węglowy eksportował w 
pierwszym kwartale bież. ro- 
ku ogółem 5.779,000 ton wę- 
gla. Jest to najwyższy wskaź- 
nik eksportu wegla, jaki za- 
notowano w ogóle w Europie. 


W ten sposób polski przemysł | 


węglowy zajął w dostawie 
węgla na rynki zagraniczne 
pierwsze miejsce wśród 
państw europejskich, a dru- 


gie co do wielkości, miejsce 
na świecie. 

Wysoka jakość polskiego 
węgla oraz korzystne warun- 
ki dostawy sprawiły, że w ub. 
roku przemysł węglowy 
zwiększył liczbę swych od- 
biorców, przyjmując nowe 
zamówienia na dostawy do 
| szeregu krajów europejskich 
i pozaeuropejskich, a miano- 
wicie do Islandii, Belgii, Egip 

tu, Wielkiej Brytanii i Portu- 


Kto ofiarował nagrody 


dla uczesiników „Tour de Pologne" 


Katowice. Na ręce organizatorów etapu Wrocław — Bytom 


wpiywają ostatnio coraz liczniej nagrody dla 


ścigu Dookola Poiski". 


uczestników „Wy 


Poniżej podajemy nawą listę oiiarodawców: 


t) "Zarzad Miejski — 


Zabrze; ul. 


Powstańcjw — puchar; 


2) Oddz. Narodowego Banku Polskiego — Zabrze, Pl. Warszawski 


-— srebrny komplet stołowy; 3) Skład art. 


Stetan 


piśmien. 


Hlawsa — Zabrze, ul. Wolności 296 — 2 wieczne pióra; 4) F-ma 


„Jotzet“ — J. Ziółkowski 


— Zabrze, ul. Wolności 328 — 10 kg cu- 


kierków; 5) Spółka Papiernicza Baniewicz i Malikowski — Zabrze, 
ul 3 Maja 20 — srebrna papierośnica. 
A oto pierwsi ofiarodawcy nagród: 
wojew. Śl. A. Zawadzki — radioodbiornik Aga, Prezydent miasta Ka- 
towic, Willner — aparat fożograticzny, Red. „Dziennika Zachodniego — 


„Czytelnik“ Del ŠI. — wazon kryształowy, 


Skład Rowerów Buczak — Katówice — sprzęt rowerowy, Hotel Europa — 
Katowice — figura z% brązu, Atelier - Grafik; Geniusz i Syn — Katowice — 


obraz olejny, 
Danielak, Śl. Hurt. Rower. 
Cukierniczy, — Katowice — 


SI — beczułka miniaturowa tyska, 
Cech Piekarsko- 


puchar srebrny, Księgarnia M. Kópplinger — 


komplet książek z zakresu wychowania 
mowanie na 2 rowery, Dom Handlowy Trust. 


styczny wyrób wegla), Kawiarnia „Lotos“, Katowice — jeden serwis kia- 


wowy, Gliwickie Zakł. Hutn. Huta 
Adamczyk, wytw. win owoc., Bytom, 
rębski K., wytw. win owoc., Bytom, 
telek wina, Wytw. Win Owoc. 
telek wina, Cech Kominiarzy Bytom 
Bytom — popieln 


Stalina nr 11 — woda kolońska, mydło I kre 
Szk., Będzin — 


Porcelany, Fajansu i Wyrob, 
do herbaty. 


Fatalna omyłka 


nie w piątek wieczorem na cały 
éwiat depeszy, jakoby wstrzyma- 
no komunikacje lotniczą z Berii- 
nem, spowodowane zostało fatal- 
ną omyłką maszymistki pewnej a- 
gencji prasowej. Zamiast napisać 
„komunikacja kolejowa“ (Zugvet- 
kehr) napisała ona „komunikacja 
lotnicza“ (Flugverkehr). 


— Ci sędziowie, Herr Major, 
dań naukowych... 


„Zimolang*, By 


W WIEDNIU TOCZY SIĘ PROC ES PRZECIWKO 22 LEKARZO 
HITLEROWSKIM, OSKARŻONY M 


Smoleńska 32 — 25 butelek wina, Po- 


Plac Strzelców Bytomskich — 10 bu- 


tom, Witczaka nr 109 — 10 bu- 
fyugraf pozłacany, Cech Piekarzy 


jczka z orłem. Va, Czekań Lorkiewiczowa, Drogeria Bytom, 


m, Henryk Ciszck, Hurtownia 
jeden garnitur porcelanowy 


galii. W roku bieżącym otl- 
bioreą polskiego węgla stała 
się również i Bizonia. 

Obecnie więc Polska eks- 
portuje węgiel do 22 krajów 
i ustępuje pod tym wzgledem 
jedynie Stanom Zjednoczo- 
nym. 

Dzięki stale wzrastającej 
produkcji, górnictwo polskie 
zasila w coraz szerszej mierze 
rynki skandynawskie, środ- 
kowo- į zachodnio-curopej- 
skie, jak również bałkańskie 
i wschodni. 


Zjetlneczenie Dąkr. 


ma pierwszym miejseu 


Sosnowiec. Dąbrowskie mjedno- 
czenie Przemysłu Węglowego, 0 
trudniejszych warunkach geolo- 
gicznych, niż na innych terenach 
węglowych Polski, o kopalniach, 
słabjej zmechanizowanych i nje- 
jednokrotnie bardziej zniszczo- 
nych na skutek wojny, niż inne 
kopalnie polskie, osiąga ostatnio 
wyniki, które zwróciło na to Zje- 
dnoczenie specjalną uwagę prasy 
i społęczuńswa. ; 

Dość powiedzieć, że kopalnie 
dąbrowskie, do niedawna zajmu- 
jące jedno z dalszych miejsc w 
tabeli kopalń, tak pod względem 
produkcji, jak i wydajności, od 
4 miesięcy systematycznie plasu- 


„Stał 


lowa Strzała 


my nowych odbiorców 


ją się na pierwszym miejscu, Wy- 
konując plan produkcji w 133,4, 
w 114,5, w 116,7, w 105,9 procen- 
tach. 


W pierwszej dekadzie czerwca 
kr. Dąbrowzyie Zjednoczenie P. 
W. znalazło się znowu na pierw- 
szym miejscu, uzyskując 103 pro- 
cent zaplanowanej produkcji i 
najwyższą w stosunku do zapla- 
nowanej wydajność —- 105,1 proc. 
W dniu 17 czerwca br. Dąbrow- 
skie Zjednoczenie P. W. wykonało 
jako pierwsze półroczny plan 
produkcji, wysuwając się i pod 


tym względem na czoło wszyst- | 


kich zjednoczeń węglowych w; 


Polsce. 

Godnym podkreślenia objawem 
jest stale wzrastająca liczba przo- 
downików_górników, którzy uzy- 
szują powyżej 180 proc. normy. 
We wrześniu 1947 r. liczba takich 
przodowników wynosiła 284, a w 
marcu 1948 r. już 1.313. 


wn 


Grenlandzkie problemy 


Waszyngton (PAP). Rzecznik 
departamentu stanu zaprzeczył 
doniesieniom prasy amerykań- 
skiej jakoby rządy Stanów Zjeż 
dnoczonyckhj Danii osiągieky Po 
rózumienie w sprawie wycofania 
wojsk amerykańskich z Gren- 
landii. Rzecznik powiedział, że 
„toczą się pewne rozmowy z rzą- 
dem duńskim, lecz nie osiągnięto 
jeszcze żadnego porozumienia”. 


Nowoczesny autokar „Orbisu* 


Wrocław. Do Wrocławia przy- 
być ma wkrótce jeden z najno- 
wocześniejszych autokarów Eu- 
ropy, ztw. „Stalowa Strzała Or- 
bisu“, marki Fiat. Autokar ten 
był rewelacją na wystawie prze. 
mysłowej w Londynie i został za- 
kupiony przez „Orbis“ dla prze- 
wozu wycieczek po Ziemiach Od- 
zyskanych. W okresie Wystawy Z. 


W R CEE NE 


Na mocy decyzji prez. Gottwalda 


e CL 
tman cav, a: s A Anestia w Czechosiowacji 
gencja Reutera z Berlina, rozesła | i 


Praga (obsł. wl). Decyzją pre- 
zydenta Gottwalda i nowego rzą- 
| du czechosłowackiego, ogłoszony 
| został nadzwyczajny dekret am- 
nestyjny z mocą obowiązującą od 
poniedziałku. Amnestią objęci z0- 
stali wszyscy skazani na grzywny 
i kary pozkawienia wolności do 


0 MASOWE MORDERSTWA 


nie zrozumieją naszych metod ba- 
Rys, Gwidon Miklaszewski 


jednego roku, jeżeli przestępstwo 
to miało miejsce przed 19 czerw- 
ca br. Ustawa amnestyjna nie do- 
tyczy przestępstw natury poli- 
tycznej oraz wyroków zapadłych 
przed sądami ludowymi, łącznie 
ze sprawami o sabotaż gospodar- 
Czy zę 

Z amnestii korzystać mogą rów- 
nież uchodźcy czechosłiowaccy, 
przebywające za granicą, o ile 
powrócą do kraju w ciągu naj- 
bliższych 3 miesięcy, a także are- 
sztowani na granicy w czasie pró- 
by ucieczki z kraju. W opraco- 
waniu znajduje się projekt anme- 
stii, dotyczącej części przestępstw 
natury wojskowej. 

Omawiając znaczenie ogłoszo- 
nej amnestii, minister sprawie- 
dliwości, dr Aleksy Czepiczka, 
stwierdził, że jest to największa w 
historii Czechosłowacji amnestia. 
Dowodzi ona mądrości politycznej 
prezydenta i rządu, zadając je- 
dnocześnie kłam plotkom zagra- 
nicznym o panującym rzekomo na 
terenie Czechosłowacji  terrorze. 


Anglicy wysadzają port w Haifie 

Paryż (PAP). Z Tel-Avivu do- 
noszą, że Anglicy przed opuszcze 
niem Haiiy zamierzają wysadzić 
w powietrze urządzenia portowe. 
W kołach żydowskich podaje się, 
że Anglicy przygotowali już od- 
powiednie plany. Saperzy btytyj- 
scy zakładają miny w różnych 
punktach portu, 


O., 56-osobowy autokar, ziożony 
z wozu motorowego i przyczepki, 
będzie służył turystyce pod ha- 
słem „Poznaj Ziemie Odzyskane 
autokarem Orbisu“. 

Wóz ten, urządzony jest jak naj 
bardziej nowocześnie. Znajduje 
się tam wielka oszklona kabina 
dla kierowcy, z aparatem odbior- 
czym i nadawczym. Kierowca mo- 
że w każdej chwili nadawać przy 
pomocy aparatu nadawczego in- 
formacje dla pasażerów, W kabi-§ 
nie kierowcy znajduje się rów-E 
nież avarat telefoniczny, będący 
swego rodzaju centralą telefonicz- 
ną, dzięki której pasażerowie bg- 
dą mogli porozumiewać się mig- É 
dzy sobą. 

W dalszej części wozu znajduje 
się bar z lodownią. Z baru prze- 
chodzi się do części pasażerskiej 
z czterema rzędami foteli, przy 
każdym z nich znajduje się głoś. 
nik radiowy. Miękkie fotele moż- 
na zamienić w tzw. leniwce, na 
których można wygodnie wypo- 
czywać w pozycji leżącej. 

Poza tym w autokarze znajduje 
się umywalnia, biurko z maszyną 
do pisania i mały gabinecik. Ca- 
ły wóz utrzymany jest w kolorze 
stalowym. 


Zastępca Goetha 


skazany 
r y 
na śmierć 
Kraków (PAP), Przed Sądem w 
Krakowie zakończono rozprawę 
przeciw Kurtowi Schupke, byłe- 
mu komendantowi obozu w Pła- 
szowie. Schupke był kierowni- 
kier, obozów pracy w Sanoku, 
Zasławiu i Rzeszowie, Za przyna- 
łeżność do zbrodniczej organizacji 
za masowe i indywidualr:e za- 
bójstwa, za znęcanie się moralne 
i fizyczne nad ludnością cywilną, 
Schupke skazany został na karę 
śmierci 3 


dzili pieszo, 
tak przepełnione i tyle 
musiałoby chodzić pieszo... 


DAER z | MMA 
DAKAR OOOO EE 


w świecie 


ABCDEFG 


Wyd. 


Cena 


Prezydent Republiki Czechoslow ackiej Klement Gottwald przy- 


jął na Zamku H 


radczyńskim na audiencji przedstawicieli czecho- 


słowackiego episkopatu z arcybiskupem Pragi dr Beranem na 
czele. 


a = ae 


| Szykany władz amerykańskie 


Polscy studenci internowani na Ellis Island 


Nowy fork. Na zaproszenie po- 
litechniki w Bostonie do USA 
przybyło przed kilku dniami 6 
studentów polskich, którzy mieli 
spędzić tam okres wakacyjny, 
uczęszczając na trzymiesięczne 
kursy przy tej uczelni. W dniu ich 
przybycia politechnika w Bosto- 
nie urządzała przyjęcie powitalne 
na cześć uczestników kursów z 17 
krajów zagranicznych. Mimo to, 
studenci polscy nie inogli wziąć 
udziału w tym przyjęciu. gdyż z0- 
stali zatrzymani przez władze imi- 
gracyjne stanu Nowy Jork i skie- 
rowani na Ellis Island. 


Amerykańskie władze imigra- 
cyjne zażądały, aby każdy ze stu- 
dentów złożył jako depozyt 500 
dolarów, „w celu zagwarantowa- 
nia, iż opuści Stany Zjednoczone 
po ukończeniu kursu“. Wobec te- 
go, że studenci polscy nie posia- 
dali takich sum, skierowano ich 
bezpośrednio ze statku na wyspę 


Ellis, dokąd kieruje się wszyst. 
kich cudzoziemców, którym nie 
zezwala się na wjazd do USA. 


Na skutek interwencji podjętej 
równocześnie przez ambasadę pol- 
ską w Waszyngtonie, polskie wła- 
dze konsularne w Nowym Jorku 
i komitet organizacyjny kursów 
przy politecanice w Bostonie, stu- 
denci polscy zostali zwolnieni, po 


spędzeniu _ kilkunastu godzin na 
Ellis Islanĝ 


Banda sabotażystów 


wykryta w Brnie 


Praga (API) Agencja CTK do- 
nosi. że policja w Brnie,wykryła 
wielką organizację sabotażową, 
utworzoną przez obywaścii pnimier 
ckich. p 

Dokonano 24 aresztowań. Człon 
kowie tej organizacji zaopatrzeni 


| byli w bro a ich przywódcy u- 


kontakt 
zagra- 
2 


trzymywali bezpośredni 
z pewnymi mocarstwami 
nicznymi i komunikowali się 
nimi przez radio. . 

Większość członków wyżej wy. 
mienionej organizacji otrzymała 
rozkazy prowadzenia akcji sabo- 
tażowej od dowództwa „młodzie- 
ży hitlerowskiej" w Brnie w mar 
cu 1945 r. i złożyła przysięgę „s7y- 
konania wiernie powierzonego im 
zadania i zwalczania ZSRR.“ 


PARYŻ. W oko.icach St. Etienne 
wydarzyła się wczoraj wielka kata- 
strofa kolejowa. Z nieznanych 
przyczyn pociąg zapalił się. Dono- 
szą, że 6 osób znalazło śmierć w 
płomieniach, a 15 zostało silnie po- 
parzonych. i 
EE ETE EE [7X r rn 


rozważań warszawiaka: 


— Gdyby ludzie więcej cho- 
tramwaje nie byłuby 
ludzi nie 


K eie Szczeciński w artykule 
wstępnym pt. „Casus ob. O- 
wsiaka“ opowiada o liście, który 
gazeta otrzymała od klubu radnych 
PPR i PPS w Płotkach. 

„Dzień ostatniego zebrania MRN 
w Płotkach był dniem historycz- 
nym — piszą radni. — Był to dzień, 
w którym MRN w Płotkach gościła 
po raz pierwszy od dwóch lat swe- 
go istnienia przewodniczącego Pow. 
Rady Narodowej powiatu tobezkie- 
go, ob. Owsiaka". 

Na zebranie ob. Owsiak przybył 
2 zaledwie 8-godzinnym  opóźnie- 
niem, by.. wygłosić przemówienie. 

Gazeta słusznie piętnuje ten typ 
działaczy, którzy uważają odpowie- 
dzialne stanowisko za synekturę. 
Polska pracuje i kto nie legitymu- 
je się pracą, niech nie zajmuje sta- 
nowiska. 


PS. Czy trzeba dodać, że ob. 
Owsiak przemówienie swoje poświę 


cit „twórczej pracy'?... 

// arząd Miejski w Gliwicach roz- 
lepił na kilkunastu sklepach 

kartki, zawiadamiające mieszkań- 

ców miasta, że „Zarząd Miejski 

miasta Gliwic, Referat Kwaterun- 

kowy, zabez-Pieczuł lokal u- 


żytkowy w domy nr... PTZY Ulsen: bie chlubne świadectwo... 


do dyspozycji Referatu Kwaterum= 
kowego. 

Cóż się okazało? Otóż Zarząd 
Miejski postanowił z posiadaczami 
lokali, którzy mieli dawne umowy 
dzierżawne, zawrzeć nowe umowy, 
wobec powyższego „okazało się nie- 
zbędnym zabezpieczenie obiektów” 
do czasu przeprowadzenia sprawy. 

Wyszliśmy już z okresu tymcza= 
sowości! Panowie w Urzędzie Kwa= 
terunkowym! Czas najwyższy, by 
zarządzenia miały „ręCe i głowy” 


(takie przez duże „G“). 

W restauracji „Piastowska w 
Kłodzku na jednych z drzwi 

wymalowane sq... trzy zera. 

Nie chodzi o to, że owe inicjały 
wprowadzają w błąd. Dla chcącego 
nie ma nic trudnego. 

Ale co do licha oznacza trzecie 
zero? 


roszę o bilet do IKudowej... 

— Dlaczego, proszę pani? Czy 
nie lepiej do Częstochowy lub Wło- 
szczowej? ... 


ystaw pan sobie — mówimy, 
gdy chcemy coś plastycznie opo 
wiedzieć. 

Plastycy kłodzcy „wystawią so= 
bie“ wkrótce szereg- doskonałych 
prac malarskich i rzeźbiarskich. 
Przypomną publiczności z całej Pol- 
ski monumentalność Mikszy, "ue 
śmiech Wojcika, subtelny patos Brei 
tera i wielu innych. 

No i Kłodzko w ogóle wystawi so* 
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DZIENNIK ZACHODBNRD_ 


Trzeci dzień procesu Ruehiera 


Zupełnione obozy i wiezienia 


B. nacz. dyr. RGO ujawnia zbrodniczą statystykę 


je + 

Kraków (PAP). W trzecim dniu 
rozprawy Trybunał przystąpił do 
przesłuchiwania świadków. 

Pierwszy zeznaje Edmund Sey- 
fried, kierownik odlewni metali w 
Poznaniu, od r. 1940 do końca 
okupacji niemieckiej naczelny 
dyrektor RGO. 


Na wstępie świadek omawia 
prace organizacji RGO. 


„Po żmudnych, przewlekających 

się w nieskończoność pertrakta- 
cjach, zatwierdzono wreszcie w 
dniu 29. 5. 1840 r, statut RGO. 


Egzekucje 
RA porządku dziennym 


W tym miejscu świadek pro- 
stuje twierdzenie Franka, złożo- 
ne w procesie norymberskim, ja- 
koby on powołał do życia RGO. 
Instytucja ta powstała wyłącznie 
z inicjatywy polskiej i zostałą 
przez okupanta w swej działal- 
ności jedynie zatwierdzona. Z bie. 
giem czasu RGO rozrosła się, obej 


Obozy koncentracyjne: Płaszów | już to osobiście. już to przez nadsy- 
— 8.920 mężczyzn, 2.326 kobiet, |łane memoriały, jednak bezsku- 
Szebnie — 3.652 mężczyzn, 638 ko. | tecznie. 
biet, Pustków — 2.700 meżczyzn, | W dalszym ciągu świadek opisuje 
300 kobiet. gehennę przesiedłeń ?olaków, które 

Liczby te obejmują wyłącznie wi ,ź | rozpoczęły się juź w zimie 1939/40. 
niów narodowości polskiej i tylko | Potworne warunki, w których od- 
w dystrykcie krakowskim. bywały się przesiedlenia — są po- 

W kwietniu 1940 nastąpiły w War | wszechnie znane. Nie było w zimie, 
szawie aresztowania przeważnie | prawie transportu, w którym by nie 
wybitnych przedstawicieli z inteli- | znaleziono zamarzniętych na śmierć 
gencji, z posłem Niedziałkowskim i| dzieci i starców. 
marsz. Ratajem na czele. Wszystkich | Wysyłka Polaków do Rzeszy, o- 
aresztowanych rozstrzelano w ciągu |siągnęła swój szczytowy punkt po 
kilku tygodni. powstaniu warszawskim. 50 proc. 

W kwietniu 1942 miały miejsce | ludności Warszawy, w tym dzieci 
masowe aresztowania w Krakowie do lat 12 i starcy ponad 65 lat, wy- 
około 1.800 osób, spośród oficerów | wiezieni zostali do Rzeszy na roboty. 
rezerwy, artystów malarzy, lekarzy, | RGO interweniowała w tej spra- 
sędziów t prokuratorów. |wie, przedkładając władzom GG 

Komitet RGO o wszystkich zbrod | odpowiedni memoriał, który jednak 
niczych akcjach powiadamiał rządy, | nie odniósł skutku. . 


Memoriał kard. Sapiehy 


treść listu | sądzi, że czynniki miarodajne „rzą- 
który doszedł | du“ GG były poinformowane o wy- 
Buchler | mordowaniu Żydów? 
Świadek odpowiada twierdząco. 


Świądek  przytączu 
kardynała Sapiehy, 
do wiadomości Buchiera. 
przyjął później, z polecenia Fran- 


ka, kard. Sapiehę i omówił z nim 
wszygikie sprawy tam poruszone 
W znanym memoriale, kard. Sapie- 
ha donosił „rządowi* GG o stoso- 
waniu odpowiedzialności zbiorowej, 
o łapąnkach, aresztowaniach bez 
powodu, rozstrzeliwaniach niewin- 
nych, głodzeniu ludności i tamowa- 
niu akcji charytatywnej. 


mując terenowo całe „GG“, 


Swiadek podaje następnie da. 
kładne zestawienia ilości więź. 
niów na dzień 7 lipca 1944 r. Kra. 
ków — Montelupich: 845 więź- 
niów mężczyzn, zakład Helcliów — 
— 906 więźniów, przy ul. Wielic- 
kiej — 123 więźniów, Wiśnicz — 
treści wy- 


Następnie sędzia Cieśluk zadaje 
pytanie oskarżonemu  Buehlerowi: 

Czy oskarżony, jako katolik, po- 
wstrzymałby się od działalności te- 
go rodzaju, jaka jest*przedmiotem 
procesu, gdyby zaprotestował Pa- 
pież? 

Oskarżony odpowiada, że protest 
Papieżą z pewnością byłby odniósł 
skutek nie tylko u Franka, ale na- 


333 więźniów, Tarnów — 250 więź 
418 kobiet, więzienie św. Michała 
niów, Nowy Sącz — 300 więźniów, | 
Jasło — 330 więźniów, 


Memoriał o podobnej 
stosował również przewodniczący 
RGO — Ronikier. 

Sędzia Zembaty: 


wet w Berlinie. Dodaje jednak., że 
ponieważ większość przestępstw, o 
których mówi list kard. Sapiehy, 
popełniana była przez policje, to 


świadek 


Czy 


Sto tysięcy volksdeutschów 
pod opieką Stanów Zjednoczonych 


Waszyngton (PAP). Mie-| W kołach dziennikarskich 
szana komisja Izbyąg, Senatu podaje się, że połowa tej kwe 
uzgodniła ostateczne brzmie- | ty ma być przeznaczona dlą 
nie ustawy o wpuszczeniu do | volksdeutschów, którzy po- 
Stanów Zjednoczonych 200 | siadali dawniej obywatelstwo 
tysięcy D.'P. (osób deporto- | Połski, Czechosłowacji, Jugo- 
wanych do Niemiec podczas | sławii, Węgier i Rumunii. 
wojny). Ustawa zawiera jedynie 


- Mae | aby volksdeutsche 
Sekretarz UNESCO w chwili wejscia jej w życie 
przybył do Warszawy 


znajdowali się na terenie” 
Warszawa (PAP). W dniu 19 


Niemiec lub Austrii. 
zbrodniczych elementów, któ 
bm. przybył do Warszawy sekre- ire zdradziły swą ojczyznę w 
lian Huxley, wybitny uczony | współpracowały w akcji ni- 
angielski. Dr Huxley jest gościem | Szczenia ludów europejskich 
sztuki. rzenie kół społecznych. 
PKZ er 


To szczególne wyróżnienie | 
tarz generalny UNESCO, dr Ju. | okresie wojny i czynnie 
min, oświaty oraz min, kultury i | — wywołało zrozumiałe obu- 

00 lat przyjaźni 
przył 


Wielowiekowa przyjażń polsko-węgierska przybrała nowe, bar- | 
dziej sprecyzowane formy. Podpisany w obecności Prezydenta R. P. | 
układ o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Rzecz- 
pospolitą Polską a Republiką Węgierską jest wyrazem wspólnych 
doświadczeń dziejowych oraz wspólnych celów gespodarczych, poli- 
tycznych i kulturalnych. 

Wspólnota interesów obu naszych narodów przewija się paprzez 
całą historię. Już w zaraniu naszych dziejów zawzrty został w obli- 
czu wspólnego niebezpieczeństwa germańskiego pierwszy sojusz 
polsko-węgierski. 

Jagielłonowie panowali przez długie lata w Budzie, Węgrzy 
zaś zasiadali na tronie Polski. Zacieśnienie tych więzów nastąpiło 
na polach walk przeciw Turkom i Tatarom w XIII, XIV | XV wieku. 
W okresie Wiosny Ludów, w latach 1848 — 1849 w walkach o nie- 
"e a Węgier uczestniczyli Polacy — Bem, Wysocki, Dembicki 

inni. 

„Drang nach Osten“ i wspólne walki z tyranią caratu i Habsbur- 
gów zacieśniły braterstwo obu narodów. 

Okres rządów admirała Horthy'ego jak i wypadki związane z osią- 
gnięciem „wspólnej granicy“ stały się smutnym doświadczeniem. 
W obu państwach narodami rządzono, lecz narody nie rządziły. I gdy 
w 1989 r. odwieczna grożba niemiecka zawisła na nowo nad Polską 
i Węgrami, nic już nie mogło powstrzymać katastrofy. 

Okres wojny był nową próbą starej przyjażni. Przeszło 100 tys. 
pełskich uchodźców znalazło serdeczną opiekę į pomoc na Węgrzech. 

Obecny rząd Lajos Dinnyesa wypowiedział energiczną walkę sta- 
remu porządkowi i zacofaniu. Podobnie jak Polska, powojenne We- 
Ery wkroczyły na drogę demokracji ludowej i po przeprowadzeniu 
reformy rolnej, znacjonalizowaniu kopalni, przemysłu oraz banków, 
po zrównoważeniu budżetu — rozpoczęły w lipcu 1947 roku realiza- 
cię Trzyletniego Planu Odbudowy. I podobnie jak Polska, demo- 
kratyczne Węgry rozwijają się planowo, własnym wysiłkiem i wła- 
snymi srodkami, bez pomocy marshaliowskich kapitałów. 

, Ostatnim osiągnięciem, które scementowało społeczeństwo wę- 
Bierskie, było utworzenie w zeszłym tygodniu jednolitej partii pra- 
cujących. Fakt ten posiada zasądnicze znaczenie dla ostatecznego 
zwycięstwa i utrwalenia demokracji w tym kraju. 

Wstępem do podjęcia budowy przyjaźni polsko-węgierskiej w 
nowych ramach było podpisanie 31 stycznia br. konwencji kultural- 
nej w Budapeszcie przez ministra Skrzeszewskiego. 

„ O wielkim znaczeniu- nowozawartego układu o przyjaźni i wza- 
jermnej pomocy powiedział wczoraj premier Dinnyes: 

„»Narody polski i węgierski muszą znów przeciwstawić się nie- 
mieckiemu imperializmowji faszystowskiemu. Z doświadczeń 1000- 
letniej wspólnej przeszłości czerpiemy ważną naukę — że agre- 
sywnemu i dążącemu do wojny imperializmowi należy przeciw- 
stawić zwarty frent wszystkich miłujących pokój narodów.“ 

Przyjaźń i współpraca naszych narodów weszła więc na nowe 
drogi. Związani jesteśmy obecnie nie tylko tradycją czy sentymen- 
tem, lecz przede wszystkim realną myślą polityczną oraz zrozumie- 
niem wspólnych celów i zadań wielkiega qhozu demakracii i po- 
keju. Na tej płaszczyżnie przyjażń polsko-wesierska posiada dlugo- 
trwałe szanse owocnego rozwoju. 


wątpi, czy policja zęprzestałaby tej 
działalności na skutek protestu 
Watykanu. 

Na zakończenie posiedzenia od- 
czytano treść protokołu z rozmowy 
między Buehlerem a kard. Sapiehą 
i Ronikierem z drugiej strony. Pro- 
tokół ten zgodny jest całkowicie z 
zeznaniami świadka Śeyfrieda. 

Kraków (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w trzecim dniu roz 
prawy przeciwko Buehierowi, Try- 
bunał kontynuował przestuchiwanie 
świadków. 

Świadek Seyfried stwierdził m. 
in., że władze policyjne Guberni! 
Generalnej były podporządkowane 
Buch.erowi. . Instytucja RGO była 
zdaniem świadka potrzebna 
Niemcom ze względów propagando- 
wych i tylko w tym celu ją utrzy- 
mywano. 

Prokurator Sawicki zwrócił uwa- 
gę Trybunału na wyjątek zeżnań 
kardynała Sopiehy, złożonych w 
Norymberdze, Buchler w czasie oku 
pacji zwracał się do kardynała Sa- 
piehy ze słowami: „Polacy muszą 
uznać rządy niemieckie w kraju o- 
kupowanym'. Oskarżony nie chce 
zająć stanowiska w sprawie tego ze 
znania, prosząc, aby mu dano czas 
dla dokładnego zaznajomienia się z 
dokumentem. Trybunał do prośby 
tej przychylił się. 

W dalszym ciągu zostaje odczyta- 
ny dokument zawierający oświad- 
czenie Franka. który powiedział: 
„Nie możemy rożczulać się, kiedy 
słyszymy o 17 tysiącach rozstrzela- 
nych — są oni rówmież ofiarami 
wojny". W innym dokumencie znaj 
dują się słowa Konpego: „Za dwu 


Nowy rząd w Peru 

Nawy Jork. Prezydent Peru — 
Rivero zatwierdził skład nowego 
rządu, na którego czele stał mini- 
ster spraw zagranicznych w po- 
przednim gabimecie, gen. Revore- 
do. Poprzedni rząd składał się wy 
łącznie z wojskowych. w obecnym 
2 teki — ministra skarbu i obrony 
narodowej — objęły osoby cywil- 
ne, 


urzedników niemieckich rozstrzela- 
no 200 Polaków“. 

Oskarżony nie wyklucza, że sły- 
Szał te powiedzenia. 

Z kolei oskarżony kieruje pytanie 
do świadka Seyfrieda: „Jak świa- 
dek wytłumaczy fakt. że prasa na- 
Sza w roku 1944 potępiła dotychcza- 
sową politykę okupaeyjną, podczas 
gdy terror trwał w dalszym ciągu? 
Czy nie chodziło tu przypadkiem o 
walkę między administracją a poli- 
cją?" 

Świadek Seyfried: „Bynajmniej. 
Była to tylko próba dla pozyskania 
Polaków w związku ze zbliżaniem 
się frontu wschodniego”. 

Świadek Adam Kuryłowicz przed 
stawił Sądowi stosunek okupacyj- 
nych władz niemieckich do polskie- 
go świata pracy. Niegey natych- 
miast po wkroczeniu do Polski roz- 
wiązali wszystkie istniejące organi- 
zacje zawodowe i skonfiskowali ich 
majątki. Podziemnych działaczy za- 
wodowych tropiono i mordowano w 
obozach koncentracyjnych. Świadek 
opowiedział dalej o urządzanych 
łapankach. 

Na tym przewodniczący przerwał 
rozprawę do pomiedziałku, 21 czer- 

wea br. 


powołała 


Warszawa (PAP). Wieczorem, 


dnia 18 bm. zakończyła swe pier-| Rady Nadzorcze 


wsze posiedzenie Naczelna Rada 
Spółdzielcza. 

Na podstawie sprawozdań po- 
szczególnych komisji, Naczelna 
Rada Spółdzielcza powzięła u- 
chwały w sprawie powołania do 
Życia z dniem 1 lipca następują- 
cych Central Spółdzielni: Cen. 
trali Spółdzielni spożywców, Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chlopska“, Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczar- 
skich, Centrali Spółdzielni Księ- 
gaąrskich i Wydawniczych, Cen- 
trali Spółdzielni Pracy, Centrali 
Spółdziełni Wytwórczych „Šoli- 
darność* i Centrali Spółdzielni 
Mieszkaniowych. 


Poniedziałek, 21 czerwca 1948 r. 


Chcemy odpocząć po pracy! 


Ale słońce, woda i powietrze — to jeszcze nie wszystko. Nie tylka 

ciało, ale i umysł winien odpocząć na wczasach. Stanie się to wtedy. 

gdy dopisze organizacja wczasów, gdy uwzględni ona w stopniu 
odpowiednim momenty rozrywki i odpoczynku kulturalnego. 


W uznaniu tego, że zgłoszony przez „Dziennik Zachodni“ konkurs 
p. t. „List z wczasów zdobędzie cenny materiał dla badań nad 
tym zagadnieniem 


Wojewódzka Rada Kultury w Katowicach 


zgłasza 


cenną nagrodę wartości 10000 zł 


za list. uwzględniający mementy organizacji życia kulturalnego 


na wczasach. 


Związek Zawodowy Literatów Polskich 


(oddział Śląsko-dąbrowski) przeznacza jako nagrodę za najlepiej lite= 
racko wypracowany list 


5 książek z dedykacjami autorów 


Przypominamy że poza tym cenne nagrody ufundowali: Dziennik Za- 
chodni. Okręgowy Komitet Związków Zawodowych Związek Zawodowy 
Polskich Artystów Plastyków, Redakcja „Sport į; Wczasy”. 


ntral 


NAPISZ „LIST 


Z WCZASÓW"! 


Spółdzielni 


Naczelna 


Centrala Gospodarczą Spółdzielni 
wytwórczych i konsumcyjnych 


de życia Rada 


Jednocześnie powołane zostały 
tych central 


oraz zatwierdzone, względnie od- 
powiednio zmienione statuty. 


Naczelna Rada Spółdzielcza 
uchwaliła ponadto rozwiązać z 
dniem 30 czerwca br. „Społem., 


Związek Gospodarczy Spółdzielni 
R. P. Uchwalono, iż „Społem”* 
przekaże właściwym Centralom 
Spółdzielni — udziały członkow- 
skie, wpłacone przez spółdzie!nie. 
Uchwałą NRS rozwiązano Cen- 
tralę _ Spółdzielni Spedycyjno- 
przewozowych, przekazując ma- 
„jątek i agendy tej instytucji no- 
wopowstałej Centrali Spółdzielni 
Pracy. 
Zlikwidowana 


będzie  takżę 


Uchwala senata akademickiego 


Uniwersytetu Jagiellońskiego 


w sprawie listu Papieża do niemieckich biskupów 


Kraków (PAP) Senat akade. 
micki Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego powziął uchwałę w spra- 
wie listu Papieża do biskupów 
niemieckich. 

Uchwała zaczyna się od stwier. 
dzenia, że kiedy rozgoryczające 
poczucie krzywdy narodu i pań- 
stwa przenika do giebi miliony 
Polaków, znajdując swój wyraz 
w publicznych oświadczeniach, 
nie może zabraknąć głosu naj. 
starszego, wielowiekowego ogni. 
ska nauk? i kultury polskiej. 

Jest faktem bezspornym — głosi 
dalej uchwała — że list papieski 
będzie wyzyskany przez Niemców, 
jako broń łatwa i doskonała w ich 
walce politycznej przeciw Polsce 
i Polakom. w walce zagrażającej 
nie tylko najżywotniejszym inte- 
resom polskim, ale także i ogól- 
noświatowemu pokojowi. 

Wyrazy ubolewaąnia nad wy- 
siedlonymi ze wschadu Niemcami 
eharczają pośrednio naród polski 
odpawiedzialnością za akcję, któ- 


rej nie en dał początek, a którą 


Migawki z procesu KKuchiera 


W pełnym świetle 


(Korespondencja własna z Krakowa) 


bunałami narodów niemieccy prze- 
stępcy wojenni, odpowiadając za 
zbrodnie, popełnione w czasie oku- 
pacji. Są wśród nich luminarze za- 
równo wojskowi, jak i cywilni, są 
i drobne pionki, które sprzyjająca 
koniunktura wyniosła na szczyty, 
przewracając im gruntownie w gło- 
wie i zamieniając ich na narzędzia 
bezwzględnej i nieludzkiej germa- 
nizacji. 

Sądzony obecnie w Krakowie by- 
ły szef rządu GG, dr. Buehler, nie 
marzył nigdy nawet w najśmielszych 
snach, że kiedyś stanie na czele ga 
binetu w podbitej prowincji, włą- 
czonej „po wieczne czasy“ do nie- 
mieckiej Rzeszy. Był sobie skrom- 
nym koncypientem adwokackim u 
mecenasa Franka i z nim wiązał 
swą egzystencję. Kiedy Fraak w 
paździeniku 1939 został Generalnym 
Gubernatorem. nie zapomniał o 


Od trzech lat defilują przed re 


swoim koncypiencie, lecz zamiano- 
wał go szefem rządu.. ! 

Byłem przed kilku dniami na Wa 
welu, w dawnym budynku poszpi- 
talnym, przebudowanym  gruntow- 
nie przez okupantó:w. Jest tam na 
pierwszym piętrze wspaniały apar- 
tament, złożony z kilku pokoi, łuk- 
susowo umeblowanych. Gdzie i komu 
te meble zrabowano, nikt dotąd nie 
wie. W każdym razie przyszły ze 
świata. 

Otóż w tych apartamentach odby 
wały się posiedzenia rządu GG pod 
przewodnictwem Franka i Buehle- 
ra Tam rodziły się pomysły, które 
miały Polskę wymazać raz na zaw- 
sze z kartu świata. 

Buchler w tych czasach był przy- 
sadkowatym grubasem, nie umieją- 
cym poruszać się w mundurze i 
nadrabiającym miną. Miał wtedy 
lat 35, mógł więc mówić o karierze 
prawdziwie naboleońskięż 


wykonał w sposób daleki od wo. 
jennego i okupacyjnego wzoru 


niemieckiego. 


„Uważamy — mówi w zakoń- 
czeniu uchwała — że naród polski 
za męczeńską ofiarę milionów 
swoich obywateli, wśród których 
nie brakło znakomitych uczonych 
i katolickiego duchowieństwa, za- 
sługuje nie tyłko na powrót na 
ziemie swych ojców, uzasadnieny 
dziejową sprawiedliwością, ale i 
na sprawiedliwą ocenę naszych | 
praw przez stolicę apostolską. | 


„Solidarność“, której agendy 
przejmie nowopowstała Centrala 
Spółdzielni Wytwórczych „Soli. 
darność'. 


Noty polskie 
w sprawie konferencji sześciu 


Warszawa (PAP). W ślad za no. 
tami protestacyjnymi. złożonymi 
przez przedstawicieli R. P. w 
Radzie Kontroli w Berlinie i we 
francuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych. złożone zostały no- 
ty protestacyjne w Waszynęgto- 
nie, Londynie i w stolicach: Bel- 
gii, Holandii i Luksemburgu. W 
ten sposób rząd polski zakomuni- 
kował swoje stanowisko wszyst= 
kim uczestnikom konferencji f 
państw w Londynie. 


Delegacja węgierska 
opuściła Warszawę 


Warszawa (PAP). W godzinach 
wieczornych, dnia 19 czerwca br. 
delegacja rządu Renubliki Wę. 
gierskiej opuściła Warszawę, że- 
gnana przez prezesa Rady Mini. 
strów Cyrankiewicza i członków 
rządu Rzeczpospolitej. 


GŁOSUJMY 


za przymusowym leczeniem pijaków, w plebiscycie 


TYGODNIKA 


Przyjaciółka 


Nr 14 (nakład 562.000 


Teraz, kiedy go widzę w sali są- 
dowej przy ul. Senackiej, aż wię- 
rzyć się nie chce, że ten młody czło 
wiek, przypominający wyglądem 
prowincjonalnego dyrygenta, mógł 
być panem życia i śmierci milionów! 

Wszedł na ławę oskarżonych z pli 
kiem papierów pod pachą, nerwowo 
rozglądając się to tu, to tam, jakby 
chciał wyczuć nas'rój sali. 

Ale wypełniona po brzegi sala mil 
czy. Tylko przy stołach dziennikar- 
skich skrzypią pióra. Przedstawi- 
ciele prasy są w komplecie: skupie- 
ni i gotowi do służby, ktora pochło- 


nie ich bez reszty na dwa do trzech 
tygodni. 

Powszechne zainteresowanie bu- 
dzi obrońca, dr. Rappaport, wytraw 
ny prawnik. Właśnie przeciska się 
na swoj: miejsce i wita z dr. O- 
sińskim, którego sąd wyznaczył z 
urzędu także do tego niewdzięczne- 
go zadania. 

Prezydent Mimer otwiera posie- 
dzenie (popołudniowe). Zadaje o- 
skarżonemu stereotypowe pytanie: 
czy przyznaje się do winy? 

— Oczywiście nie, ... 


Czy chce zeznawać? 
Ależ tak!! 


egzemplarzy). — Cena zł 10 (4 wł.) 


I tu dr. Buehler, pozierając to na 
skrypty. to na tłumaczkę, zaczyna 
cedzić słowo po słowie swoje prze- 
mówienie. Powoli uspakaja się. Nie 
szczędzi kompletów pod adresem 
trybunału i obrońców. Żali się, że 
nie miał wglądu do pamiętników gu 
bernatora Franka, w których rzeko- 
mo „stoi czarno na białym“, że on 
Buehler, jest niewinny, że przeciw- 
stawiał się antypolskiemu regimowi, 
że nie wiedział o niczym i że z! to, 
co zaszło, nie ponosi żudnej odpo- 
wiedzialności. Ręce jego nie są spla 
mione krwią... 

W tej chwili fotoreporter kieruje 
na twarz Buehlera reczny reflektor 
i robi zdjęcie. Prawie równo= 
cześnie przez wysokie okna pa- 
da na salę, z jeszcze przed chwie 
lą zachmurzonego nieba. promień 
słońca. A w światłach tych, rozpra- 
szających mrok, jest głęboka sym- 
bolika: 

Oto sąd polski bez uprzedzeń, w 
pełnym świetle sprawiedliwości, po= 
zwala zbrodniarzowi, który gnębił na 
ród bronić się, odgradzając się w ten 
sposób od barbarzyństwa, którego 
przedstawicielem był sądzony obec 
nie szef rządu G.G, (13 


Poniedziałek, 21 czerwca 1948 r. 


Zza kulis hitleryzmu 


DZIENNIK 


ZACHODNI 


naw a DZA, 


Ambasador, który przebywa w 
mu krajowi informacyj, minął się 


słusznie bowiem cczekuje wiadomości o wszystkich 


obcym kraju i nie dostarcza swe- 
z swoim powołaniem; rząd jego 
wypadkach 


w kraju, przy którego rządzie ambasador jest akredytowany. O me- 


todach, jakimi posługiwać się musiał 


dyplomata w Rzeszy nazi- 


stowskiej informuje nas dokładnie André Francois_Poncet. który 
reprezentował Francję w latach 1931—1938 w Berlinie. W książce 
swojej pt. „Jako ambasador w Berlinie“ André Francois.Poncet 


pisze m. in.: 


Trzecia Rzesza była bardzo ta- 
jemnicza. Ukrywano z najwięk- 
szą starannością to, co się działo 
za kulisami. W tych warunkach 
było trudno obcemu ambasadoro- 
wi wiedzieć dokładnie, o co cho- 
dzi. Ambasada francuska nie roz- 
porządzała środkami pieniężnymi 
na zdobywanie bieżących infor. 
macyj... Jej „tajne fundusze* wy 
nosiły ogółem rocznie 45.000 fran- 
ków. Prócz tego nie można było 
sumą tą swobodnie rozporządzać 
— pieniądze te musiały być wy- 
płacone w pełnej wysokości sta- 
remu dziennikarzowi paryskiemu, 
który od dłuższego czasu miesz. 
kał w niemieckiej stolicy. Nie 
mniej jednak ambasada była po- 
informowana o wielu sprawach. 
Przyjmowano wielu gości, chęt- 
nie wypowiadających się na bie- 
żące temafy. 


Dla dyplomocji wartościowym 


źródłem informacji jest to, co 
określamy mianem „towarzy- 


stwa“. Wszyscy, którzy byli nie- 
zadowoleni, którzy z niepoxojem 
patrzyli w przyszłość, prześlado- 
wani itd, chętnie wypowiadali się 
o swoich kłopotach. Prócz tego 
Niemiec z natury swej jest plot- 
karski. Podnieca go niebezpieczeń 
stwo. Pomimo cenzury, policji i 
donosicielstwa, towarzystwo ber- 
lińskie nie zaprzestało plotek. — 
Problemem było nie tyie to, by 
informacje zbierać, lecz by w bo- 


gactwie dostarczonych informacyj 
rozróżnić prawdę od fałszu. 


Wędrówka tajnych akt 


Moja korespondencja była. 
przyznaję to chętnie, obszerna | 
spowodowała swymi rozmiarami 
pewnego rodzaju przerażenie u 
odbiorców. Zawierała codziennie 
dokładny przegląd prasy niemiec- 
kiej, przekazywany na drodze te- 
lefonicznej około godz. 11 przed 
południem do Paryża. Do tego do- 
chodziły w ciągu dnia liczne szy- 
frowane telegramy. Ponadto ku- 
rier dyplomatyczny dostarczał raz, 
a czasem dwa razy na tydzień 
grubą pakę listów. Władze urzę- 
dowe na Quai d'Orsay stwierdzi- 
ły nie bez przerażenia, iż niektó- 
rę z „depesz“ zawierały od 20—30 
stron. Akta, które w przeciągu 7 
lat urosły do 40 tomów, przecho- 
dziły bardzo znamienne koleje. 
Część zniszczona została w dniu 
‘6 maja 1940 r., gdy ministerstwo 
praw zagranicznych zniszczyło 


Kto bed 


swoje akta przed postępującą ar- 
mią nieprzyjacielską. Druga część 
akt zniknęła w kotle okrętowym, 
gdy kapitan statku uważał, że nie 
będzie mógł już zabezpieczyć za- 
wierzonych mu papierów. Część 
zbiorów przechowana została w 
ambasadzie berlińskiej. Przypu- 
szczano, że akta te po nalocie lot- 
niczym padły ofiarą ognia. Póź- 
niej jednak stwierdzono, iż przez 
zawalenie się muru zachowała się 
przywalona gruzem dobudówka, 
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Wrocław, w czerwcu 


W ogromnym gmachu OKZZ 
łatwo można się zgubić. Tam, 
gdzie my jedmek trafić chcieliśmy 
zaprowadził nas śpiew — potężny 
śpiew chóru Opery Robotniczej. 

W zbyt ciasnym, nieodpowie- 
dnim na ten cel pomieszczeniu, 
okoio 100 osób zbiera się 3 razy 
w tygodniu na próby. Prosty ich 
strój, sczerniałe cd ciężkiej pracy 


(ręce, ale głos czysty, szlachetny, 
|dobywa się z ich piersi, Jeszcze 


godzinę temu ten pod oknem sie- 
dzący — przy montażu wagonów 
pracował, ów w warsztatach kole 
jowych lokomotywy naprawiał, 
ten bohaterski tenor mięso w rze- 
źmi oprawiał, a ta niepozorna pa- 
ni. podpora aitów, przy maszynie 
do szycia w Fabryce Konfekcyj- 
nej siedziała, Teraz poiączył ich 
„PES 

Czy naprawdę „Flis*? — Nie, to 
raczej wspólną im wszystkim nie- 
odparta chęć poznanią i odtwarza 
nia sztuki, to raczej jakaś pod- 
świadoma zmbicja artystyczna, 
jakaś wielka nieujawniona siła, 
która szukała ujścia, Widać to po 
ich twarzach  rozentuzjazmowa- 


nych, rozpromienionych oczach, 
widać po zapale z jakim śpie- 
wają. 


Bamy wielkie talenty 


— Nie znali nawet nut, gdy zja- 
wili się tu po raz pierwszy — mo 
wi niezmordowany 
placówki, dyr. 


Stanisław Drabik, |niator i 


przeznaczona przeze mnie specjal. 
nie na pomieszczenie archiwum. 

Akta te prawie nie uszkodzone 
zostały przesłane do Paryża. W 
końcu inna część zbiorów prze- 
chowana została w piwnicach 
zamku Rochecotte. Połowę tego 
zbioru odnaleziono znowu w 
Niemczech... Dziś znowu akta te 
stoją na półkach archiwum przy 
Quai d' Orsay. 

Wilk nad 
brzegami jezior 

W okresie pierwszych lat rzą- 
dzenia przywódcy narodowo-50- 
cjalistyczni spoglądali dumnie na 
dyplomatów i trzymali się od nich 
z daleka. Mogliby się wydać po- 
dejrzanymi, gdyby przebywali 
częściej w ambasadach i posel- 
stwach obcych, specjalnie zaś w 
ambasadzie francuskiej. Lecz w 


roku 1936 zalecenie to zostało zła- 
godzone. Dozwolono im, a nawet 
polecono przebywać w towarzy- 
stwie. Wielu spośród narodowych 
socjalistów w międzyczasie się 
wzbogaciło i dostosowało się do 
nowych warunków; zamieszkali w 
pałacach lub bogatych domach 
patrycjuszowskich. Powynajmo- 
wali wille nad brzegami Jezior 
brandenburskich i zasmakowali w 
wygodnym życiu i luksusie. Z Wyr 
raźną przyjemnością przywódcy 
nazizmu przyjmowali zaproszenia 
i nawzajera rewanżowali się szczę 
śliwi, że mogą korzystać z przy- 
wilejów materialnych i oddawać 
się pustym rozkoszom, które za- 
wdzięczali objęciu władzy przez 
III Rzeszę, Chcieli wykazać, iż 
nowa warstwa rządząca umie żyć, 
jeśli nie lepiej, to tak samo do- 
brze jak ich poprzednicy. 


Dnia 18 czerwca br. odbyło się 
czelnej Rady Spółdzielczej. Na 
głasza przemówienie. Za stołem 

i prezes Rady wicemarszałek Szwalbe 


Po raz pierwszy w Polsce 


(Reportaż własny „Dziennika Zachodniego“) 


2 miesięcy prób zapoznali się już 
z całą prawie partyturą, a jak 
śpiewają? — wystarczy  posłu- 
chać,.. 


al 


„Hej przybywaj młody Flisie“, 


Dyrektor Stanisław Drabik, ini. 


cjator i kier. „Opery Robotniczej” 
Foto SAP 


kierownik tej |poddaje na fortepianie akompa- s G 
rutynowany kierownik |zapał, który wszystko zwyciężał. 


nie wiedzieli co to opera. W ciągu chóru, „prawa ręka“ dyr. Drabi- 


` 
s 


Konwencja, 


Zie 


W pierwszych dniach listopada obywatele St. Zjedno- 
czonych wybierać będą 33 prezydenta USA. Jakkolwiek 


teoretycznie konstytucja amerykańska 
w praktyce wybranym być 


nych ograniczeń, 


nie narzuca żad- 
może tyiko 


kandydat wysunięty uprzednio przez jedną z partyj ma- 


jących szanse 
W USA istniały 


uzyskania większości w społeczeństwie. — 
dotychczas dwie takie partie, stąd system 


rządów nazywa się dwuparty jnym. W roku bieżącym wstą- 


piło w szranki stronnictwo wal 
oględnych przewidywań powinno z 
. 


1 milionów głosów. 


Kandydatów prezydenckich wy 
znaczają ogólnopaństwowe zjazdy 
partyjne, czyli tzw. konwencje. 
W myśl tradycji najpierw odby- 
wa się konwencja republikańska, 
a w parę tygodni po niej — de- 
mokratyczna. Tegoroczna konwen 
cja republikanów rozpoczyna się 
już za parę dni, bo 20 bm. w Fi- 
Jadelfii. Oficjalnie ubiega się © 
nominację na kandydata republi. 
kańskiego 5 osobistości: guberna- 
tor stanu New York — Dewey, b. 
gubernator stanu Minnesota — 
Stassen, senator Taft, gubernator 
Kalifornii Warren i dowódca 
wojsk USA w Japonii — gen. Me 
Arthur. Ponadto stale jest mowa 
o kandydaturze senatora Vanden- 
berga. Demokraci mają tylko jed- 
hego pretendenta — obecnego 
mieszkańca Białego Domu — Tru 
"mana. ' 

Konwencja składa się z delega- 
tów poszczególnych stanów. Wy- 
znaczeni są oni w różnorodny spo 
sób. W niektórych stanach wybie- 
rani są przez wszystkich człon- 
ków partii. Ta metoda nazywa się | 


lace'a, które według 
dobyć w wyborach 3 do 


prawyborami — primaries. Gdzie- 
indziej mają miejsce konwencje 
stanowe, lub nader skomplikowa- 
ne, wielostopniowe wybory dele- 
gatów. W innych znów stanach 
mianują ich po prostu stanowe 
komitety partyjne, tzw. machiny. 
Ogółem konwencja republikańska 
liczy 1.094 delegatów, czyli dla 
otrzymania nominacji na kandy- 
data prezydenckiego trzeba sobie 
zapewnić większość co najmniej 
548 głosów. Konwencja demokra- 
tyczna jest nieco liczniejsza. Poza 
tym wybór delegata i metoda wy- 
znaczania nominata są te same. 


` z . 44 
„Ciemny koń, czyli fuks 
Deiegaci otrzymują pewne dy- 

rektywy od swych mocodawców 
prawyborców. pradelegatów, 
czy komitetów partyjnych — nie 
są jednak nimi związani w SPO- 
sób kategoryczny. Zależnie jednak 
od tego, jaki jest skład delegacji 
danego stanu, można z góry prze- 
widzieć jej tendencje w wybiera- 
piu spośród kandydatów na no- 
minata, Toteż każdy ubiegający 


rezy 
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targi i narady 


item US 


sie o prezydenturę stara się za 
pewnić sobie jak najbardziej przy 
chylne delegacje. Często jednak 
się zdarza, że przy kilku kandy- 
daturach głosy na konwencji są 
rozstrzelone, nikt nie ma nie- 
zbędnej absolutnej większości i 
zaczynają się osławione w sto- 
sunkach amerykańskich targi. W 
takich wypadkach do nierzadkich 
zjawisk należy, że zwycięstwo osią 
ga zupełnie niespodziewana kan.. 
dydatura kompromisowa, zwana 
przez Amerykanów „dark horse“ 
— dosłownie ciemny koń, czyli 
fuks. 

Jest rzeczą zupełnie prawdopo- 
dobną, że taka właśnie sytuacja 
może powstać na konwencji re- 


ka, mgr Furmanowicz, Po chwili 
rozbrzmiewa czystym, jasnym to 
nem partia chóralna. Początkowe 
unisono rozbija się na głosy, po- 
tem pierwsze soprany prowadzą 
melodię, równo i "harmonijnie 
wtórują im alty, tenory i basy. 

Chór, jakiego by się nie powsty 
dziļa żadną opera zawodowa. 
Wprost uwierzyć trudno, że to 
głosy nie szkolone. Słyszało się, 
że we Włoszech ludzie rodzą się 
śpiewakami, ale w Polsce... 

— Okazuje się, że i'w Polsce 
mamy wielkie talenty — wyjaś- 
nia dyr. Drabik — wartościowy 
materiał tkwi w ludzie, trzeba go 


tylko odkryć i dać mu możność | 


rozwoju, Oto żywy tego przykiad, 
Wysoki, o smagiej twarzy 23- 
letni Henryk Mydlak staje przy 


fortepianie. Spi choć nigdy w | Th : s : 
pianie. Śpiewa, STY + | szerokie zainteresowanie wśród 


| mas, 25 listopada, ambasador cze- 


życiu tego kunsztu się nie uczył, 
Dźwięcznym, ciepłym basem pro- 
wadzi głos. 

Szaliapin? — Nie. ten prze- 
cież dawno nie żyje. Ten sam tim- 


bre, identyczna czystość wykona- | 


nia, Tak śpiewać może tyiko ktoś, 
kto gorąco ukochał muzykę. A 
wdzięczne audytorium gorąco 0- 
klaskuje wykonawcę, 


jdącej w stadium 


Pierwsza w Polsce i bodaj czy 
nie jedyna w Świecie, (Nawet w 
Związku Radzieckim istnieje tyl- 
ko robotniczy balet Moisjejewa). 
Powstała we Wrocławiu. W tym 
samym mieście, w którym pół ro- 
ku temu przy otwarciu Zjazdu 
Literatów, prezydent Bierut rzu- 
cił hasło sztuki dla mas, Najczys- 
tsza, najbardziej indywidualna to 
forma sztuki, w której masy sa- 
me biorą udział w roli wykonaw- 
ców. 

Zrozumiał to i myśl tę w czyn 
przerodził dyr, Stanisław Drabik, 


|Rzucano mu kłody pod nogi, nie 


wierzono w możliwość realizacji 
tak śmiałego projektu. Ale on się 
nie zrażał, Zmalazł silne poparcie 


|w ORZZ z plk, Maiuszczakiem na 


czele, Rzucone hasło wzbudziło 


chosiowacki, Hejret przesłał, bg- 
organizacji Ope 
rze Robotniczej najgorętsze ży- 
czenia sukcesu i powodzenia. 
Przybyła sceptycznie ustosunko- 


| wana delegacja KCZZ z Warsza- 
lwy. Przysłuchała się próbom i... — 


wyjechałą oczarowana. 


Moleć i orkiestra 


A próby trwały.. Mimo cią= 
głych trudności, mimo, że nie by- 
to odpowiedniego lokalu.. Ale był 


— Powstał także balet — infor- 


publikańskiej wobec znacznej 
liczby antagonistów. Zdaje się, że 
właśnie na to liczy Vandenberg 
i jego zwolennicy. Vandenberg 
wciąż jeszcze zaprzecza, by Z4- 
mierzał starać się o prezydenturę, 
„chyba, że taka byłaby wola lu- 
du*, czyli konwencji. Vandenberg 
nie jest zbyt popularny w szere- 
kich masach, natomiast cieszy się 
dużym uznaniem wśród polityków 
swej partii i to tłumaczy obraną 
przezeń taktykę. Stassen i Dewey 
mają, jak dotąd, najwięcej szans, 
z pewną przewagą Stassena. — 
Znacznie mniejsze są widoki Taf. 
ta, zaś perspektywy Warrena, a 
zwłaszcza Me Arthura są rupełnie 
nikłe. 


“Gdyby kandydował Eisenhower... 


Fakt, że kandydaci republikań- 
scy są tak liczni nie powinno na- 
suwać wniosku, że partia ta jest 
skłócona, w sobie. Oczywiście ście 
rają się w niej różne tendencje i 
rywalizują różne postacie, jest to 
jednak niczym wobec rozbicia de- 
mokratów, choć ci mają jednego 
tylko kandydata Trumana. 
Obecny stan opinii publicznej w 
USA wskazuje zresztą na niemal 
pewne zwycięstwo każdego pra- 
wie wybitniejszego kandydata re- 
publikańskiego nad Trumanem. 
Omawiając pokrótce kandydatu- 
ry trzeba wspomnieć o jeszcze 
jednej osobistości: gen. Eisenho_ 
werze, byłym naczelnym dowód- 


cy wojsk amerykańskich w cza- 
sic wojny i b. szefie sztabu, któ. 


ry, gdyby zgodził sie kandydować. | 


miałby drogę do Białego Domu 
otwartą. 

Prezydent, wybrany w pierwszy 
wtorek po pierwszym poniedział. 
ku listopada, obejmie urzędowa- 
nie 20 stycznia 1949. Będą to daty 
doniosłe w polityce amerykań- 
skiej, a w pewnej mierze i w po- 
lityce światowej. 

A. Skiba 


Imieniny tez prezentów 
nie tracą uroku 


„Moda 
i Zycie Praktyczne“ 
Nr 18 


. G wh 


muje dyr. Drabik, złożony z po- 
nad 50 osób. Do „Flisa* zamie- 
rzamy bowiem dołączyć na zakoń 
czenie pantominę baletowa, we- 
dług mojego projektu, do której 
podmalowanie muzyczne opracu- 
je kompozytor, Zygmuni 
ciak junior. 

'— A orkiestra? 

— Montujemy ją wieśnie z naj- 
lepszych zespołów świetlicowych, 
będzie liczyła ok, 60 członków, 
Kto będzie kapelmistrzem, sami 
jeszcze nie wiemy, marzymy 0 
Fitelbergu, choćby na premierę. 
Ale czy zechce.,? — Wierzymy 
że tak, gdy pozna zespół, 
Dekoracje zaś wykonają 
uczniowie Wyższej Szkoły Sztuk 
Pięknych, przy współudziale prof, 
Leona Dożżyckiego, 

Prof. Furmanowicz 


pokazuje 


strona 3 


w Warszawie posiedzenie Na. 
zdjęciu: wiceminister Szyr wy. 
siedzą: premier Cyrankiewicz 


Foto SAP 


Opera Robolnicza 


ilistę. Obsada premierowa, soliścię 


Franek (tenor) — Jerzy Bekierski, 
Zosią (sopran) — irena Korbe- 
Fietowa, Szostak (baryton) — Ta- 
„deusz Osika, ojciec Antoni (bas 
baryton) — Leon Ratymiński, Ja- 
kub fryzjer (bas) — Bogdan Trza 
RR Feliks (tenor) — Jabłoń 
i, 


Nic nie mówiące nazwiska ludzi 
od maszyny i młotą nabierają zna 
czenia, gdy rozbrzmiewa aria. Nie 
zwykle czyste, piękne głosy o sil- 
nym brzmieniu i przyjemnym za- 
barwieniu, ogromna swoboda, pre 
destynują tych wykonawców do 
grona śpiewaków wielkiej klasy. 
Dyr. Drabik pilnie śledzi ich po- 
stepy, poprawia male, dla ucha 
laika niedostrzegalne niedocią- 
gnięcia, zwraca uwagę na dykcję, 
szlifuje ton. Ale widać, że jest za- 
dowolony ze swych pupilów. Oni 
nie sprawiają mu zewodu. 


Piguna inicjatywa 


— Ciężka to praca, urabianie 
surowego materiału — mówi dyr. 
Drabik — ale efel:t jej wynaętw- 
dza włożony trud, Mam już zre- 
sztą inny projekt na przysziość — 
przy operze, którą będziemy ken- 
tynuować, chcę założyć Instytut 
Szkoleniowy, w którym wszyst» 
kich zdolnych będziemy kształcić 
w śpiewie. Spośród nich chciał- 
bym w przyszłości stworzyć 200— 
300 osobowy chór robotniczy, tēli- 
że niezależny od operowego, któn 
ry by występował na wszystkich 


| większych manifestacjach. 
Wier- | 


— Piękna inicjatywa, Znająg 
przedsiębiorczość dyr. Drabika, 
wierzymy w jej realizację. 


p 


że Śmiały 
Opery 


Dziś już wiadomo, 
eksperyment stworzenia 


Robotniczej udał się w całej pel- 
|ni. Premiera „Flisa“, Moniuszki, 


która odbędzie się w okresie trwa 
nia Wystawy Ziem Odzyskanych, 
najpewniej w Hali Ludowej, bę= 
dzie wielkim świętem polskiego 
robotnika — świętem zbratania 
ze Sztuką, 

Ireną Bednarek 


Konkurs eliminacyjny 


przeł Międzynarodowym 


WARSZAWA (PAP). W sali kon- 
cettowej YMCA rozpoczął się zorga 
nizowany przez Instytut F. Chopi- 
na publiczny konkurs eliminacyjny 
przed IV Międzynarodowym Kon- 
kursem Chopinowskim, który od- 
będzie się w roku przyszłym w War 
szawie, w ramach „Roku Chopinow- 
skiego“. 

Do konkursu eliminacyjnego, do- 
stępnego dla pianistów w wieku do 
lat 32 stanęło 22 kandydatów z ca- 
łego kraju. 

W jury zasiedli wybitni nasi wir- 
tuozi i pedagodzy muzyczni. Z no- 
minacji Min. Kultury i Sztuki prze- 
wodniczy jury rektor Z. Drzewiecki, 
sekretarzuje prof. S. Szpina'ski, 
który jest laureatem jednego z po- 
przednich międzynarodowych kon- 
kursów, chopinowskich. 


W skład jury, liczącego 14 osób, 
wchodzą też dwaj inni dawni lau- 
reaci tych konkursów — Sztompka 
i Woytowicz, inicjator konkursów 
chopinowskich — prof. Żurawlew 
oraz ich długoletni organizator — 
dyr. A. Wieniawski. 


W obecnym konkursie eliminacyj 
liyin wprowadreno innowa”jy, pole- 


Konkursem Ghopinowskim 


niczący w konkursie, po wyloso= 
waniu swej kolejności, gra za ko= 
tarą, tak, iż, ani członkom jury, anł 
publiczności nie jest wiadomo, któ= 
ry z kandydatów gra w danej chwi» 
li. Publiczność jest proszona o nie= 
wyrażanie swej opinii przy pomocy 
okłasków. 

Wyniki punktacji, po występie 
każdego z uczestników konkursu są 
zamykane i zapieczętowane w ko- 
percie, co uniemożliwia późniejsza 
korygowanie cceny. Innowacje te ma 
ją na celu stworzenie warunków da 
jak najbardziej obiektywnego osą= 
du gry pianistów rzez czlonków 
juty. s 

Każdy z uczestników konkursu mu 
si wykonać 8 utworów chopinow= 
skich, w tej liczbie dwie etiudy, dwa 
mazurki oraz poloneza. 

Dziennie do konkursu staje 5 kan 
dydatów, w wylosowanej każdego 
dnia kolejności. Kandydaci, którzy 
uzyskają w wyniku eliminacji naj- 
większą ilość punktów otrzymają, 
ufundowane przez Min. Kultury i 
Sztuki stypendia, w wysokości po 
25 tys. zł. miesięcznie w celu ułat= 
| wienia im przygotowania się do kom 


|gajaca na iym, że pianisia uczest- ' kursu miedzynarodowego, ! 


DZIENN 


d 
a 
Sp. Andrzej Naróg 
słuchacz H r. medycyny, 

«seydzałowanęj pamięci, Bajuwodhańzzy sYa 
ar Pranclszka i sp. Janiny, opatrzony Św. Ba- 
kramsntemi va długich i ciężkich cterpieniach 
zmari dnia 17. 6, 1548 r. przetywszy lał 10. Na- 
nozenstwa żalobńe odbędzie się w  kościelę 
sw. Karola PHozomeuczy na Powąskaci dn. 
21 czerwca 1948 r., t, j. w poniędziałek o godz, 
1149, po xtórym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na-mentara miejscowy do groby rędzinnesu, 
O czym szawiadaumiają: krewnych  przyjąciół, 
kaleg porostali w nigutujsaym šalu 


(3528) OJCIEC i RODZINA 


„LK POLSKI - Instytut Filmowy w Lod 


UŁ. KILIŃSKIEGO 216 


| 
ZAKUPI: | 
| 
| 
| 


1 FREZARKĘ uniwersalną, powierzchnia Sto. 
iu 800-000 X 200—259 mm z kompietnym 
wyposeżeniem, 
TOKABKĘ 750—1060 ram 
ze skrzynką Nortona. 

. FORARKĘ stołową 300 — 490 mm między 

kiami. 

PRZETWORNICĘ wytwarzającą prąd 110 V 

z maksymalnym obciążeniem 4—5 KĘ. W. 

PRZETWORNICĘ wytwarzającą prąd 60 V 

z maksymalnym obciążeniem 2 K, W., lub 

dwie przetwornice o powyższej charzktery. 

styce sprzężone iadnym 

MASZYNĘ DO PISANIA z długim vwątzjem 

(ok. 47 cm). 

1 MASZYNĘ DO LICZENIĄ 

APARA'FY DO ZDJĘĆ FILMOWYCH 35 i 
16 mm i statywy. 

APARATY PROJEKCYJNE 16 mm oraz róż 
ny sprzęt filmowy, 

APARATY FOTOGRAFICZNEJ <12 15x 
1 małogbrazkowe jax „Contax“. 

1 KOMPRESOR malarski. 

SWIATŁOMIERZE do fotogratii. 

1 AGREGAT 50 K. W, 

1 POWIELĄCZ „Rotonrint“. 

1 PRASE do przetłoku, j 
Oferty z napissm: „Oferta na frezarke" isp. i 

prosimy składać do dnia 29, 6, 48 r. pod wyżej | 

wymięnionym adresem, 2493 

NĄ . 


między klami, 


p 


æ 


= 


18 


I 

"AGM 

Wolnę posady I Posed poszukują || 

emo h DANTA A A 
KiIERGIYNIKA TTEN, BUCHALTER bilsn3i 
Eo na samadziglne stanowi; były rewident skarhowy, 
sko co Wytwórni wkrętek | przyjmie prowadzenie lua 
co Grzewa, nitów 1 innych] nadzór księgowości w pò) 
artykulów przyjmiemy. | wążniejszyciu  przedsiębior- 
Wyrjagańy jeet dobry orga | stwach. Ołeyty .Czyłelruk'" 
nizstor i dobry fachowiec si Sosnowiec peir, 19105 
tef branży. Oferty „Reno: ! Tia zj = 


DTE S e l e a ee R e EE E 
CENTRALA ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
poszukuje: 
inżynierów ekonomistów 
do Wydziału Inspekcji 
st. ręferentiów 
ekonomistów do Wydziału Planowania, 
szefa Wydziału Organizacji 
szeła Wydziału Statystyki 
Zgioszenia pisemne wraz -z życiorysem kiero- 
wać pod adresem: Katowice, ui. Armii 
2519 


Czerwonej 13/14, pokój nr 45, 


Ceniruiny Zarząd Przemysłu Wiókienniczego 
— Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych w 
Łodol —- ogłazza przetarg nicagraniczony na wy- 
konanie instalacji wedociągowo - kanaliugeyjnej 
wcwnętrznej i zewnętrynej oraz centralnego 
ogrzewania parowego niskiego ciśnienia w bu. 
dynku Fabryki Lin i Powrozów w Bielsku przy 
uł. Gruawaldzkiej nr 34. : 

Szczegółowe warunki przetargowe, Qruki ofer- 
towe i informacje można otyzypać w Biurze Bu. 
dowy Zaktadów Włókienniczych w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza 47 orez w Dyrekcji Fabryki Lin i 
Powrczów w Bielsku, uł, Grunwaldzka nr 34 co- 
dziennie od dnia 232 czerwca 1548 r. 

Oferty należy nadsyłać do Dyrekcji Vabryki 
Lin i Powrozów w Bielsku, ul Grunwaldzka 34, 
du dnia 1 lipea 1948 r. o godz, 12. | 

Otwarcie otert nestąępi w dniu 1 lipca 1943 r. 
o godz. 12,15. 2494 


| HUTA „FERRUM“ KATOWICE 
zakupi: 
i lampę prostownicza 
a napięciu 250 KV, natężeniu J4 mali. 
amper typu AEG -— V2010 do transtor- 
matora miausowego adaraiu Roantgena 


= 


firmy Siemens. 
1 lampę do aparatu Raenigena 
finny Seifert, Hamburg, 0 napięciu 
250 RV, naiężeniu 8 miliamper. 

t lampę prosiewniezą 
(Veantiirohr) firmy Siemens - Reiniger- 
Werke na napięcie V 150/201, do aparatu 
Roentgena o napięciu 259 KV, (2520) 


KUPIE KOMPLET do pro- 
dukcji MUSZTARDY i 
PRASĘ do wyciskania ole- 
ju wraz POSZUKUJĘ PA. 
CHOWCA do prowadzenia 
rmmusztardziarni, Zgłorzeniu 


UWAGA! Sprzedam nową 
oliwiermie do wyrobu ojeju 
jadalnego, z elektrycznym 
wyciskania GWGCÓW, 

rzówy Powstańedny 1/21 


Cho- 


ma“ Cxęgtochowa „Kiero | CZELADNIE  stolarsko-ia- 


„AUS. 25034] pieersu! poszukuje posady 
m EN a M0 |-DÓ eraz. Oiemy „Czytele 
ŚŁUS dą ira nik" Hatowicę „£2%0' 13799 
maszyn i produkcji, (OKA | ——————— S -= 
szy na roboty masowe, ry | SPAWACZ z wiainymi na- 
botników maszynowych | vzedzłamqi eleatrycznie i 
przyjmie Fabryka Lamp | autogeniecznie przyjmie pra 
Górniczych Katowice, Ain cę ma mlejscu. lub na wy- 
mii Czerwonej 41. 72838 | jazd, Wiadomość  „Czytei- 
e neeaaea a aane aeee aaae nik“ Sosnowiec. 302g 
SIŁĘ do księgowości EB — —— mL — 
bitkowej przyjimię zaraz. | ABSOLWENTKA Szxoaty 


Oferty: „Czytelnię" Kaiowi 


Hgteląvskiej znająca wsże! 
ce, 8163". KECOH 


kie prace biurowe i admi- 

—=————— | nistracyjne przyjmie po- 
MISERZA maszynowego, z | sadę w pensjonacie, domu 
dużą, wszechstronna prax-| wypoczynkowym, lub hor 
iyką przyjmiemy na GO-|telu, jako kierowniczka, 
brych warunkach na Sta: | lib pomoc kierownictwa.— 
nowiszo samodzielne. Ofer | Zgłoszenia. „Wspólnota” 
ty: „KOTOSTAL, ANDRY- | Kraxów, Pale Wszystkich 
CHOW kK/Bielska*, 37983 | Świętych 8 pod 


TOKARZY narzędziowych 
na b, dobrych warunkach 
zaraz przyjmiemy, „ROTO- 
"STAL, ANDRYCHÓW“, 
87095 


|DZIĘWCZETA do Jeskiej 


CUKIERNIK z długolętnią 
prazktyxa poszukuje posa- 
dy. Oferty „Czytalnik” Ka 
towice Hr 6219, 78955 


BIŁA do księgowości po- 


Apracy potrzebne, Zgłosze- | Szukuje posądy. Znajomość 
nia po l6-ej Kaťfowies,j włoskiej, zmetykanki, i! 
MlyńshR 45 m. 5. 1336g | przebitkowej. Zgłoszenia | 
-== = | p68 Nr 61527 „Czytelnik“ | 
NA  wyjazd,letnisko pa-; Ketewice. 78938 | 
trzebna dziewczyna daj H 
dztecka. Zgłoszenia Kato-| 
wice. Wandy 21/6 godt i 
18—20, 7362g | Kapa 

E a A E a 


POMOC domowa z geio- 


3 KUPIE ogróde: ziatłz 
waniem potrzebna od 1. NaCI r AE NT 


1.| Katowicach. Oferty Czytel. 


Zgłoszenia Katowice, Prať | pi Katowice „Ogródek“. 
tyka dentystyczna Rynek 1. | * e O Aj | ię 
TFR = 
TORĄRZ-SLUSARZ ruty" | je Singer, Kajowios 3 Ma» 
nowany, mogący zastąpić | jg 48, 33938 
xierownika warsztatu mo- r OE Z EZ 


że się zgłosić zaraz, Kato 
wiee, Mlyńsza 45 m, 5 29 
ROEZ 17. 18g05 


WIERTARRE  kolumnową. 
Morsa 4. produkcyjna, NU- 
WOÓCZESNĄ. Piec do har, 
towania 3 komorowy maly 
eiextr. pilnie kupimy. Ofer 
ty; aROTOSTAL, ANDRY- 
CHOW“, 97878 


"DWÓCH księgowych kWa- 
lfikawanych do księgowa 
ści przebitkowej przyjmie 
natychmiast P, © 4, w 
Sosnewcu, Targowa W. 


ZKARUPIMY nuatyciamiast 3 
kotły pojemności 150—250 | 
do Chorzów 
wędlin Sp. 
O. O. £hozów f, Wol- 


rzegnietwa. 
POTRZEBNY pracownik 
iryzjerski na stałe pozi- 
"miejscowy. miegzeanie. So 
=nowiec, Dęblińska 1 Dry- 
galai, 18318 


CUKIERNIK potrzebny od 
garaz. Posada stals. Cukier 
nia J. K. Nowak, Kłodz+ 
Ea, Pi. Chrobrego 8. s741d 


SZOFER - MECHANIK 
kochający swój zawód, 
diugą praktyką zamiesz- 
kały w Chorzowie, trzeż- 
wy. uęciwy, dyskretny, tyl 
ko z pierwszorzędnmi refe- 
rencjami może złożyć 
danie: CHORZÓW, SKRÝT. 
KA POCZTOWA 83 WZGL. 
TEL. 40-350. 


PANIENKA do dwojga dzia 
cl potrzebna, Katowice 
Stalmacha 28 m A. 18845 
RETUSZERKA -operptorka 
pierwszorzędna siła potrze- 
bna zaraz. Warunki b. doz 


Wytwórnia 
E, 


ności 82. A 


iub mo 


+ 
Si2 


z raotocylck s 
Eh w dobrym nie 


da 125 cra.. Zmiana biegów 
nożna lub przy kierowni- 
Czytainiz Øf- 


cy, Oterity: 
ORA Tez 


wice ped „2 


| KAKBGŁANKUM węglowe 
xupujemy w każdych jląs 
ściach. Fabryką Papy Da- 
chowej .Bogatolit' Czesto- 
chowa, Focha 31, lei. 13-49. 
37218 


WIERTARKE górniczą na 
2% volt nową używaną lub 
uszkodzoną kupię, Cegiel- 
nia Zieliński Zagórze 
Dąbrewa-Górn. tei, slegt, 

Wg 


z 


SAMOCHÓD osobowy D. 
K, W. Meisterklasse w pier 
wszorzędnym stanie kupi- 
my zarsz. Fabryka Papy 


bre. Zgłoszenia Dz. Zacho- | Dęchowej „Boggtoliń* =- 
ani Katowice pod Nr 103.) Czestochowa, Focha jl «m 
SYysd' tel. 15-43 śTzże 


s hts 26, "149g ul. Ustronie $ (Boczna Sta- 
"Vein", tel, 10-46 Kae 1in2), kj 
TAPCZANY, fotele, leżgi= i 
ki malgrece, LETS | ac TEE 
' poleta Zakłąd Tapicerski | | po 

Kalowice, Stanisława Anią j Gstiówka 

i | Wo EE 

—— M — M0 — - WSPOLNIKA, Tnżyniera z 
MŁYŃSĘIE artyzuły, ga- | gotówka 2.560.000 do 
za. Sprzedaż — kupno, BY-| 8-600.009 posyuiujg do 
TOM. Moniuszki 15. "V(i$3) więsezego i dobrze zapro- 
NN NN | WBAŁDACHO pzzedsiębior- 
KANISTNY benzynowe 20| stwa instaiacyjne-blachae- 


| 
MASZYNY do szycia e 
i 


Katarzyna Podgórska, B2- j T38ig 
tom, Mateizi 2 m. 7, man — 
8183 | SPRZEDAM umeblowanie 

a i MM === | gch poko! i kuchni oraz 
PETKE samochodowe, sta:| pianino. Wiadomość: Wałs 
re w każdej ilości ranupimy | brzych, Bol. Chrobrego 10, 
zriacęc dobre ceny. SOsno:| rm. 3. 3747, 
wiec Pusta Sł, tel, 61-506. | ——=menomorznam aonan emaan 
71913g | SPRZEDAM motocykl « 

przyczepką „Chariey Da- 
i widson* 1160 cm) stan? 
bardzo dobry. Wiademośw:| 
Sprzedaże Majchrzak Mersq Samuel 

— wiec, Dekertą 14 m. 6. 


13385 


| 
LR NET 
| 
l 


PRZETWÓRNIA Sera Ow- 
çzeg9 „Pieniny“ Isościen= | 
ko NiD. dostarcza bryndze | 
owezą gwaraniowaną, za 
zauczeniem: pocztowym, 


UJEMY naciąg 
szczotex młyńskich, dostar 
tzamy wós4 specjalny doj 
pasów. wszelkie maszyny: 
i ARTYKUŁY MŁYŃSKIE, 
Bytom, Moniusrxi 


MŁYNANRZE — przybory 
inłyńskie artykuly teche 
niezne dosłarcza Młynar- 
stwa” oh 0 Filipa 1% 


| 


DOM piętrowy w surówce 
z parcela 160 m2 w Lubliń- 
cu sprzedam. Wiadomość: 
Piexary ŚL, pow. Bytom 
Nerlicha 4. 18745 


MŁYŃSKIE maszyny. urzą 
Azenig, przybory, gazy pa- 
sy. nalewy, sprzedaj "un; 
= Częstochowa, Filsudskie- 
go 81, WYd8tnA zniżka cen 


5914 


DO SPRZEDANIA 4-t1ygO- 
dniowę szczeniaki dogi 
czystej rasy, © Wiadomość: 
Skiep Spożywczy Gliwice, 
Wicczorką S$, TAIE 


BIURKA, mehe biurowe 
dosiaręra  Fabryxa Wyror 
bów bDrzewnych, Wroeław, 


FIAT 1500 kompletny sprze 
dam na cząńci. Silnik po 
genereinyja remoncie, Ofer 
ty z podaniem potrzgbnaj 
części: Cieszyn, 3 Male 24, 


litr. nowe poleca Unia Po-| skiego i kryeig daenów Ra 
żarnicza, Katowice Andrzej ięrenie Śląszp-Dąhrowsxie 


ja nr 8. Seza | go. Współpraca pożądana. 
m | OŻETŻY „Czytelnik, Cho- 
SPRZEDAM —  zaraienię | rzów 299 Wspólnik”, 7086g 
samochód: osobowy „Szoda 


Popular" 530 cem? na mo- 
toeyki nowy BMW R 
60, DKW 350 DKW 50, 
Zundapy 350. spawąrkę e- 
lskirytzną 1okarię za dopta 
tą. Wiadomość: Chorzów, 
Lwowska 7, tęl, 40104, 72348 


MERCEDES samochód əso- 
bowy kabriolet 170 V, bar- 
dzo dobry stan, sprzedam. 
Wiadomość: Katowice, War 
szawska 9, m. 1. 2055 


POSZUKUJĘ 2 — 9 pokoje 
z kuchnią, wygody w Ka- 
tewicach lub okolicy za 
zwrotem kosztów remontu. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
Nr „6104, 12265 


PORÓJ z KUCHNIĄ w sło- 
necznej dzielnicy w BY- 
TOMIU poszusujemy zaraz 
za zwrotem kosztów renion 


B. M. W. Limuzyna model 


1526 w pierwszorzędnym sta | tu. Wiad OŚĆ; -= 
nig z nowym silnikiem | tel, aie 7 s WSA 7 
1 ogymieniem do sprzeda- e 


nia Auta-Lak M. Dabrów- 
ka, Oświęcimska 22, 7008 


OWCZARKI gizackia 8 tyg, 
rasowę. piekne OKBIY 
Sprzedąm, Zabrze, Wolno- 
šej 298 Gabine; Kosmetvcz 


Paksis 


POKOJU gościnnego z wei- | 
ściemt z Klatki schodowej, 
poszukuję Przedsiębiorstwo 


ny tel, 23-95, 7363g | Budowlane. — Zgłoszenia: 
= - Š -— i „Wiedza“ Zabrze pod nr 
MASZYNĘ do llczenia ręcz| , 2880", sited 


ną piszącą Remingłon Rand 


sprzedam, Ofęrty .Czyiel- MŁODE taałżeństwe posz 
mk" Katowice pod „3834! | tuje 1 wzgl. 3 pokoje beż 
sh 13753 | mebii xy Katowicach wzgł, 


ed" 


— - <= | okoliey. Zgłoszenią „CZzy- 
GRAZYJNIE sprzedam, war] tsjnik Katowice pod n6235" 
sztat tkaeki „Mika“ kom- 737g 
pletny, używaną syplalnig. | =m- - 
Chorzów, Wolności 21 tel. POSZUKUJĘ pokoju ume- 
416-84. 73784 | plowanega nie Krąpujące- 
go w €entrum Sosnowca 
| przy solidnej rodzinie, Ku- 
| mes, Wiadomośė "argowa 
8 Wytwórnia Wafli, 7359% 


mon ne NN 


; AERO 59, 4 osożowo s 
ldam zamienie na dari. 
tel. 62.500, 13282 


nepęcem NAdaje się też do| konkurencyjny, 


IK ZACHODNI 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY METALI NIEŻELAZNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAÑSTWOWE WYODRĘBN. 
s w Katowicach, ul. Podgórna 4 


ogłasza: 


przetarg nieograniczony 


na remont 1 piesen elektrycznego indukeyingto syste- 
mu RUSSA o pojemności 6% kg, mocy 109 KVA na na- 
pięcie 589 V 50 okrjsek. w ukladzie Scotta dla walcow- 
m Mikłu w Łabędach, 

Podkładki ofertowa raz wszelkich  infarmacti 
Udziejgją Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznyc? 
> Dzigł Inwestycyjny pokój nr 33 w Katowicąch, ul. 
Lompy nr 1. 

Oferty w przepisowo zala% 
napisem: 

„Oferta na remont t pieca elektrycznego syste- 
mu RUSSA dla Wajcowni Nizlu w Łabędech". 


owanych kapertach 


należy składać do dnia 1, VII. br. do godziny 12 w 
zd unoczonych Zakładach Metali Nieżelsznych = 
Przedztebiorstwo Państwowe Wyodrabnione — Referat 


poeziewy w Katowicach ul. Lompy 1. 


Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone da 
ku na rzecz Z, Z. M. N. wadium w wysokości 13% 


ban. 


4 ga sobie prawo dowginego wy- 
Grerentq, zmniejszenia lub zwiększenia ilości 
STROWYGH wzgi. Unieważnienie przetargu baz pa: 
powodów i odszkodowań. (3331) 
OOOO Z OA 
BĘDZIŃSKA FABRYKA PILNIKÓW 
Przędalębierstwo Państwowe Wyodrebnisne 
Bqńzin, Mlańrzejowska 6: 
zatrudni zarąz: 


I wykwalifkowansza ks ęzowemn 
if s'ie pomocniczą da wydz. finansowego 
„(| pracownika do wydziału zbytu 
1 przcownika da wydziału zaopatrzenia 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
OA o E a A = 


” 
2522 


KOMUNALNA KA! 


j] 

i 

f 

i A OSZCZĘDNOŚCI m. 

i ogłasza: 

| wezelacy niengruniczeny 
ną roboty renuwacyjne w gmachu Kasy, a obejmują- 
ce: roboty malarskie, polerowania i konserwaeje akia- 
dzin zlabastiowych, roboty blacharsko-dekarskie, wy- 
konanie napisu pamiątkowego o 195 literach plastycz» 
nych do osadzenia w inurze i drohne roboty stolarskie. 

Podxładki otertowe oraz informacje w sekretaria- 

cię kasy. Otwarcie ofert nastąpi w dniu w lica 1948 r. 
o godz. 1083, 


(2518) 


Zguky i krudzieże 


Leal kzudlewo 
LOKALU na wytwórnię | ZGUBIONO prawg jazdy 


szczołex. moke być w pód-|na nazwisko Tomanek Ste- 
wórzu w Katowicach luv fen Chorzów, Wolnosci 62. 


okaliey poszukuję, Oferty: r 7333E 
jCzytelnik Katowice < podi ———— I AATE LLL 
i s8169", (039g | ZGUBIONO legltymację 
ate mena | Ukezpioczalni Społecznej 


| = 
| SPRZEDAM cuklernię na 
Dolnym Ślęsku w raleście 
ibowiątowym interes ber- 
powód euo 
roba, Oferty przesiać „Dz. 
Zash.“ Katowice, 3 Mała 13 
„Brenęk”, tieid 
UODSYTĄPIK Kozliewnię Liwa 
(maykowe) ostu i Wyżyówa 
meg Wód Gazowych w pet- 
nym ruchu | powodzeniu, 
miasto powiatowe, mieszka 


Piotr Ostrowski $osnawiec 
Rudna 3, T3208 


kartę repatriaeyiną, 
rejęstrecyjną RKU Busko, 
dowód motoru marki N. 
8. U, Nr 52 — 403520, də- 
wód radiowy BPhfllipza Ne 
23165, kartę rowerową Di- 
mira JYUv 41015107 na pagwiv 
sko Skowron Jan, TEE 


SKRADZIOKO dokumenty: | w Jeleniej Górze ul. Dłu. 
arię | ga nr 3 poszukuje swej %0- 


Poniedzialek, 21 czerwca 1948 r. 


ZAKUPIMY NATYCHMIAST 


20 sztuk opon z dętkami wym. 750520 

3 sztuki opon z dętkomi wym. 900X24 

2 sztuki opon z dętkami wym. 35019 
Oferty prosimy kierować pod adresem: Zjem 
unoezenie Fabryk Cementu, Dział Zaopatrze- 
mia, Sosnowiec, ul, 3 Maja 22. 2501 


DĄBROWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘ- 
GLOWEGO W SOSNOWCU 
ogłasza: 


a . . 

przetargi Dieograniczone 

1. Na kapitalny remont bocznicy kop. „Sosnawiec”. 

2. Na przebudowę bocznicy kolejowej na kop, „Ju 
Jjusż“, w Kazimierzu. 

3. Na budewę urządzeń rabezpieczenia ruchu pocią- 
gów na linii piąskownią Rogoźnik — kop. Jowisz 
— szyb Julian. 
Padsieńdki ofertowe, orz 


intorr je odnośnych 10 
bót mmożna otrzymąć w Wydmiele p adzkoOGYM. nrs 
ul. Żymiesskiegn 2, pokój nr 65, za opiatą 356.— zł oe 
| sziuki, tytułem zwrotu xosztów. s 

| Oferty w zaljakowanych podwójnych kopertach. * 
napisem na każdą robotę oddzielnie, należy sxładuć 
pod tym semym adresem „do dnia %6 czerwca 1948 r. 
SBdz. %ta, bo czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert, 

Do każdej oferty należy dołączyć xwit "od złożo* 
nego wadiumm w wysokości 20% sumy oferowanej 
wpłaeonej do Narodowego Banku Polskiega Oddziaż 
w Sosnóweu Dąbrowskiego Zjednoczenia Przemyśsiu 
Węglowego „rachunek kaucyjny", 

D. Z. P. W, zastrzega sobie wolny wybór oferen- 
tów, unieważnienie cześciowe lub caikowite przętar- 
gow bez podania przyczyn i prawa roszczenia jakigl- 
kolwiek odszkodowań, (3573) 


Ręczne warsztaty tkackie 


różnego typu od zł 2.300 do zł 15.000 za kom. 
plet, snowarxi, cewkarki, szpularki, grzebie 
nie tkackie różnego typu i nicielnice, wyko- 
auje i ma stale ną składzie: Fabryka Przyrzą. 
dów Tkackich — Jan Tomasz Krieger, pod 
Zarządem Państwowym, Biała - Krakowska, 
ul. Andrzeja Pysza 5, tel. 20.41, 2512 | 


a W a 


| SKRADZIONO kartę repa» == =: 

FIRST BRR ni Państw. Przedsięb. 
men aroży arszawa 5 yi 

| Rogala Andrzej. 37389 Budowlane, Oddział 
M 2. Biala - Krakowska 


ZGUBIONO karte ENGE ul. Grzuiczna 4. po. 
s 


cy ną AE Kasen, Wisnv- szukuje zaraz 
sław. 3732 X k 
mms | kierownika 
(1 Poszukiwania | | | stolarni 

Ac A. s meqam 
| JAN CYGAN zamieszkały mechanicznej 


| fachowca z pełnymi 


ny Heleny Cygan z domu avalitikacjami wy” 
Bykleta. Kto wie o jej PRE cj aa elu 
miejscu pobytu proszony zwaiania persen 

jest o powiadomienie o tyin stolarskiego zu sved- 
poszukującega, 1730 nim wzgi. wyższyj 


STEFAN GRÓYŃ zamlesz: 


( wy ksztalęeniem. 
koty w Jeleniej Górze, nl. 


Oferty prosimy wy- | 


nie, województwo Śądkię. | ZGUBIONO karig rejestras] Jasna 17 poszukuje  swgj y man a 
Oferiy kięrowaćł Dziennis j eyjną wydaną RKU Wada» |żony Stefanii Grdyń z dọ- siać do dnia 30 czerw 
zgchodyl Katowice pod | wice na nazwisko Raida mu Kuciel. Kto wie 6 jej ea 1948 r. 2516 
„ gpybika Gotówka”, sega | Stanisław. zam. Wambie- | raiajseupobytu 

TA er ABY rzyce iv. $73Ed | jest o powiadomienie o =é 
REWTAURACJĘ w central- —— pm | EA poszukującego. 729d 

nyrn punkele Gliwie odstą- | ZGUBIONO karte rejestra- 


ple. Oferty „Czytelnik" Gi 


cypia wydaną Zarząd Miej 
wice pod „Dobrze prosperu | sł: 


na nazw, Gozdzik Ste- 


GEZAROL 


i 8 Różne 


I 
Droszony | 
| 
| 
| 
i 
i 


jaca". 7238g i fan Kłodzki, 37104 | kupimy natychmiast 
zaw nn" | my = i pPODKOWA“ 

LOKAL „przemysłowy 109| gkRADZIONO świądectwa | ODDAM 3 letnią dziewczyn Poznan, Dominikańska 7 

Ao 159 m. kw. w Katowi- | gimnazjalne na Nazwisko lg ua własność, Oferty Prosimy o próbke 

cach poszukiwany Peisan Borowski Edmund, Kaio-| „Czytelnik“ Chorzów .nod į ceng, 2450 

531-55, 73778 | wice, Brynów. 1404g ! dzieczo”, f T32 

LOKAL przemysłowy, dwa | — c = dka mamae 

motory, giła. odstąpię, Cze- 

etoemhową, Piłsudskiego 86. gr M 31 s g 

m. 19. 3723d 4 A t ri | 


DUŻY LOKAL sklepowy 
przy głównej ulicy nadają 
ty się także na warsztaty, 
cdstąpię za zwrotem 


za 
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Dalszy ciag wygranych 


po 1000 zł nodans tedzłe futro 


Poniedziałek, 21 czerwca 


Pijany szofer 
spowodował katastrofę 


Częstochowa (k). Auto cięża- 
rowe Państwowych Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego w 
Sosnowcu, prowadzone przez 
szofera Stanisława Tylca, naje- 
chało na szosie Katowice—Czę- 
stochowa obok wsi Winowno 
na autobus przedsiębiors wa 
„Czyn“ w Częstochowie. W au- 
cie tym znajdowało się 40 pa- 
sążerów. Skutkiem zderzenia 4 
osoby doznały obrażeń. Szofer 
Tylec, który spowodował kata- 
strofę, znajdował się w stanie 
nietrzeźwym i po wypadku u- 
siłował zbiec, lecz po ujechaniu 
około 6 km. wywrócił auto do 
rowu. Samochód został mocno 
uszkodzony. Zbrodniczego szo- 
fera aresztowano. 


Śmierć wskutek 
niedozwolonego zabiegu 


Częstochowa (k). Milicja zatrzy 
mala mieszkankę Przyrowa, Wła- 
dysławę Matłengiewicz, która na- 
klonila swoją córkę 16-letnią Lu. 
eynę do dokonania zabiegu spe- 
zenia płodu, w następstwie eze- 
go Lucyna Matlengiewicz zmar- 
łą, Wraz z Matlengiewiczową a- 
resztowani zostali:  akuszerka. 
która zabiegu tego dokonała, Mi- 
chalina Fajkierz ze Mstowa, ma- 
jąca na swym sumieniu wiele ta- 
kich sprawek oraz 21l-leśni Ta- 
deusz Kempa, również z Przyre” 
wa, który uwiódł nieszczęśliwą 
dziewczynę i za dokonanie zabie- 
chę zapłacił Fajkierzowej 6.000 zł. 
zł. 


e zgubnych 


SOSNOWIEC. (wel) W związku 
z akcją zwalczania plagi alkoholi- 
zmu, podjętą przez Sosnowieckie 
Koło PCK. warto zapoznać się z 
następstwami picia wódki. opisany- 
mi przez jednego 7 miejscowych 
lekarzy, który całe życie poświęcił 
temu zagadnieniu i doszedł do nie- 
zwykłych rezultatów. Otóż wy- 
trawny lekarz ten, wielki przyja- 
ciel ludzkości, ostrzega ludzi, sy- 
stematycznie upijających się alko- 
kolem, przed zgubnymi jego wpły- 
womi. 

Lekarz ten pisze, że alkohol jest 
trucizną, która szczególnie i naj- 
silniej działa na mózg, a później 


Kto wie 
coś o nich? 


Częstochowa Polski Czerwony 
Krzyż poszukuje następujących o- 
sób: 

Krauzego Franciszka, ur. 15. VII. 
1907 r., Huberman Lili — ur. 14. IV. 
1937 r. w Bełchatowie, Czerniak 
Józejy — lat 24 zam. poprzednio 
Bidka Szlachecka, Michała Kępy, 
lat 26 z Giełdarowa — nerwowo 
chorego, (zewnętrzne objawy cho- 
roby obawa przed morderstwem, 
częsta modlitwa połączona z pła- 
czem, chęć spowiadania się) 
wzrost średni, włosy czarne, szczu- 
pły, ubrany w kaszkiet brązowy, 
koszulę białą, marynerkę ciemno 
popielatą, spodnie długie aksamit- 
ne brązowe. 


1948 r. 


DZIENNIK ZACHODNI 


m O a ~ 


Rola i znaczenie trasy W —Z w Warszawie 


Potrzeba 


ZABRZE. (bb) 17 bm. przybyli do | Musi zapewnić środki masowej ko- 


Zabrza inżynierowie, kierownicy 
budowy trasy W—Z, z komisarzem 
Rządowym Odbudowy Warszawy 
inż. Sigalinem na czele. W sali Do- 
mu Kultury urządzili oni odczyt z 
przezroczami, celem zapoznania ro- 
botników huty „Zabrze“, pracują- 
cych nad wykonaniem mostu $lą- 
sko-Dąbrowskiego z pracami nad 
wykończeniem trasy W—Z. 

Tasa W—7 ma do spełnienia Q- 
gromne zadanie. Zadanie trudne, 
od którego zależy niewątpliwie 
przyszłość Warszawy. Musi prze- 
prowadzić ruch tranzytowy przez 
stolice państwa i równocześnie do- 
prowadzić do śródmieścia miesz- 
kańców dzielnic peryferyjnych. 


munikacji dla Pragi i Woli, a jed- 
nocześnie ominąć dzielnice ząbyt- 
kowe, w których wąskich i kre- 
tych uliczkach nie pomieści się 
strumień 2.000 samochodów na go- 
dzinę. 

Trasa W—Z, to główne przejście 
przez Warszewę. w kierunku 
wschód-zachód. Długość jej wy- 
nosić będzie 6 km. Wschodni wlot 
do miasta, to uica Radzymińska. 
Dawniej, aby dojechać stąd do mo- 


stu, trzeba było kluczyć krętymi 
ulicami. Obecnie, droga prowadzi 
prosto na most, przechodzi przez 


dawny dworzec wileński i w spo- 
sób najkrótszy łączy Pragę z War- 
szawą. 


Szybkość i bezpieczeństwo 


Z zachodniego wylotu miasta, z 
ulicy Wolskiej zostały usunięte 
zwały gruzów i wypalonych ruin 
do ul. Leszno, którą trasa będzie 


prowadzić do skrzyżowania z ul. 
Marszałkowską. Tu zaczyna się 
najtrudniejszy, zarówno dla pro- 


jektodawców jak wykonawców od- 
cinek trasy. Trzeba bowiem omi- 
nąć dzielnice zabytkowe i zjechać 
z wysokiej skarpy warszawskiej nA 
dolne Powiśle. Za placem Zamko- 
wym trasa wchodzi w wykop, któ” 
ry doprowadza do tunelu. 


Po 200' sy, jest 


Cenne uwagi lekarza sosn 


metrach jazdy pod ziemią wycho- 
dzi u stóp kościółka Św. Anny i 
Zamku Królewskiego. Szeroką je- 
zdnią na niskim nasypie dochodzi 
do przyczółka warszawskiego, po 
którym przebiega droga nadbrze- 
żna. Połączenie tych dwu ważnych 
arterii odbywa się bezkolizyjnie 
węzłem autostradowym 6 jezdniach 
jednokierunkowy ch. Zapewni to sa- 
mochodom wymaganą Szybkość i 
bezpieczeństwo jazdy. 

Tunel, najciekawszy odcinek tra- 
konstrukcją żelbetonową 


awieckiego 


skutkach nałogu pijaństwa 


ma inne organy. Ten, ktp pije, pod- 
mieca się nienaturalnie, traci zdro- 
wy rozsądek, nie zdaje sobie do- 
kładnie sprawy ze swych postęp- 
ków, zatraca panowanie nad sobą 
i w rezultacie postępuje jak czło- 
wiek, chory umysłowo. Alkohol, 
wprowadzany do organizmu nawet 
w małych dawkach, działa odu- 
rzająco i osłabia zdolność prawi- 
dłowegn myślenia. 

Ludzie pijący twierdzą, że alko- 
hol zwiększą siły człowieka i spraw 
ność umqysłową i fizyczną. Jest to 
twierdzenie najzupełniej błędne, bo 
złudzenie ożywienia trwa bardzo 
krótko, a potem przychodzi okres 
niezwykłej depresji. I w takich 
chwilach alkoholicy „wybijają klin 
klinem“, wprowadzając do organi- 
zmu nowe dawki trucizny. Trwa to 


bez końca i doprowadza wreszcie 
człowieka do obłędu. Alkohol wy- 


wołuje bowiem duże zmiany w mó- 
zgu, a więc jest trucizną mózgową. 

Alkoholicy zatracają inteligencję 
i lotność umysłu, zanika u nich pa- 
mięć i następuje upadek moral- 
mości. Alkohol działa podstępnie 
i niewidocznie — zabija wolę i czy- 
mi człowieka niewolnikiem nałogu. 
Żądza picią jest tak wielka, że za- 
bija w człowieku wszystkie 


| 


naj- g 


lepsze jego wartości; zamikcją u-§ 


czucia rodzinne, miłość do dzieci, 
przywiązanie qo przyjaciół, paczu- 
cie obowiązku i godność osobista. 
Autor pracy o alkoholizmie zadał 
sobię trud sprawdzenia następstw 
i nieszczęśliwych wypadków, spo- 
wodewanych przez ludzi pijanych. 


Sprawiedliwości stało się zadość 
Słuszne kary 
dla służalców hitlerowskich 


Czestochowa (k). Bezpośrednio | 
pce ucieczce okupanta komendant 
milicji w Poraju, Budzisław Wo- 
łyniec, odnalazł na posterunku 
żandarmerii w Poraju teczkę Z 
aktami, w której m. in. znajdo- 
wały się akta 48-letniego Jana 
Chwastka. Z akt tych wynikąło, 
że Chwastek był kanfidentem ge- 
siapo i żandarmerii. W kartotece 
figurował on pod kryptonimem 
„Labus 0236“. Sąd skazał zbrodni- 
czego konfidenta na 6 lat więzie- 
nia z pozbawieniem praw na 5 lat 
i konfiskate majątku. 


Na taką samą karę skazany z0- 
stał 32-letni Robert Krieger z 
Antoniewa (pow. Radomsko), któ- 
ry w 1940 r. wpisał się na „volks- 
liste“, a w 1941 r. w Radomsku 
wraz z Żandarmerią niemiecką 
brał udział w aresztowaniu i po- 
biciu Adama i Franciszka Zają- 
ców, którzy stali pod zarzutem 
posiadania broni. Poza tym Krie- 
ger brał udział w łapankach i 
znęcał się nad ludnością polską. 


Józef Krawczyk z Nowej Wsi 
(pow. Zawiercie) we wrześniu 
1939 r. uzbrojony w karabin ra- 
zem z SS.manami przeprowadzał 
rewizje w sklepach polskich i ży- 
dowskich. zabierajac różne towa- 


ry, z których część zatrzymywał 
dla siebie. Ponadto Krawczyk 
oskarżył przed SS-manami Bale- 
sława Bańskiego o rzekomą kra- 
dzież worka mąki z wagonu kole- 
jowego, na skutek czego Bański 
został aresztowany i skazany 
przez niemiecki sąd na dwa lata 
obozu. Sąd skazał służalca hitle_ 
rowskiego na 3 lata więzienia z 
pozbawieniem praw i konfiskatę 
majątku. 
s 4 * 

Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym zasiadł b. konfident 
żandarmerii, 25-letni Adam Naj- 
gebauer. Najgebauer, pochodzący 
z Puszczewa (gm. Węglowice) już 
w 1940 r. zgłosił swoją przynależ- 
ność do narodowości niemieckiej. 
Zostawszy wkrótce konfidentem 
żandarmerii, brał on udział w ak- 
cjach pacyfikacyjnych przeciwko 
partyzantom oraz w łapankaca 1 
cbławach przeciwko ludności 
polskiej na terenie powiatu czę- 
stochowskiego i lublinieckiego. 

W procesie tym zeznawało: 32 
świadków, którzy  zeznaniame 
swoimi oskarżonego mocno obcią- 
żyli. Sąd skazał zbrodniczego kon 
fidenta na 12 lat więzienia z po- 
zhawieniem oraw i konfiskata 
majatku. 


rodowego Raidu Samochodowego, 


U bitklub Polski, zgłosiło się dotych 
č czas 66 samochodów, 


Doszedł do wniosku, że 90 procent 


nieszczęśliwych wypadków samo- 
chodowych spowodowanh padchmie- 
leni, o około 40 procent samo- 


bójstw jest popełnianych na skutek 
zgubnego działania alkoholu. Bie- 
da i nędza są nieodłącznyumi na- 
stępstwami pijaństwa, które pozo- 
stawia trwałe ślady na potomstwie. 

Zaborcy carscy zaopatrywali 
masz kraj w wódkę, aby pozbawić 
nas hartu ducha, a zaborcy hitle- 
rowscy chcieli przy pomocy wódki 
zniszczyć odporność naszego ludu, 
aby tym latwiej go zniszczyć. Stąd 
wniosek, że alkcholizm musi być 
zwalczony wszystkimi środkami, 
przy czym, skutki walki mogą na- 
stąpić dopiero po powszechnym u- 
świadomieniu. 


SSP RI 
Zgłoszenia 


do międzynarodowego 
raidu AP 
Warszawa. Do XIV Międzyna- 


5 


organizowanego przez Automo- 
Z Czecho- 
słowacji weźmie udział w raidzie 
ogółem 34 samochody. z tego 8 
maszyn zgłosiło się w konkurzneji 
indywidualnej, a 26 pojedzie jako 
zespoły klubowe, Kierowcy czes- 
cy startować będą na samocho- 
dach marki „Skoda“, „Tatra“; 
„Aero“ i „Jawa-Minor“., Ponadto 
wpłynęły następujące zgłoszenia 
maszyn polskich:: Automobilklub 
oddz. Morski 7 samochodów. 
Automobilklub oddz. Krakowski 
5 samochodów, Min, Komunikacji 
4 samochody, Zw, Zaw. Kolejarzy 
(Warszawa) — 4 samochody, Klub 
Sportowy Gwardia — 8 samocho 
dów, Państwowe Zakłady Samo- 


chodowe (Warszawa) — 4 samo- 
chody typu „Willis“. 


2¢2¢ 450 milio] 


na Most Śląsko—Dąbrowski 


o szerokości 15 m. Jest on obliczo- 
ny na wielki ruch samochodowy, 
który, po usunięciu tramwaju, mo- 
że dojść w szczytowych godzinach 
obciążenia rannego do 2500 sąmo- 
chodów na godzinę. w jednym kie-. 
runku. Aby zapewnić odpowiednie 
warunki zdrowotne, zainstalowano 
w sklepieniu tunelu potężny wen- 
tylator o średnicy ponad 3 m, któ- 
ry będzie wyciągał spaliny i ze- 
psute powietrze i trzema komina- 
mi. ukrytymi w podwórzu domów, 
stojących nad tunelem, bedzie wy- 
pychał je do góry. 


Ruchome schody 


Piesi nie będą korzysjać z tunelu, 
gdyż dzięki odciążeniu ulic starej 
Warszawy, mają doskonałe przej- 
ście górą, Aby zapewnić jak naj- 
większą wygodę piechurom, zwła- 
szcza w chwili wychodzenia na 
wysoką skarpę warszawską, która 
znajduje się o 12 m nad trasą W—Z, 
zostaną zainstalowane ruchome 
schody o 3 biegach: jeden bieg. 
idący stale w górę, drugi — stale 
dół, trzeci — wymienny, załeżnie 
od zapotrzebowania. Ponieważ ja- 
zda na tych schodach będzie bez- 
płatna, przypuszczać naieży, że 
przez kilką pierwszych tygodni bę- 
dą one oblężone przez dzieci, bada- 
jące na swój sposób celowość tej 
instytucji, 


Najważniejszym elementem trasy 
W—Z jest most Śląsko-Dąbrowski. 
Jest an budowany ze składek mie- 
szkańców Śląska i Zagłębia. Pro- 
jekt mostu wykonał Śląsk. Mate- 
riał wywalcowały huty śląskie. 
Konstrukcję wykonują warsztąty 
śląskie. Większość tych prac wy- 
konana zostąła na Ziemiach Odzy- 
skanych. Koszt budowy linii W—Z 
wynosi około 2.600.000.000 zł. Sam 
most będzie kosztował 800 milio- 
nów zł. Dotychozas zebrano 320 
milionów. Pozostałą sumę musimy 
zebrać w ciągu roku. Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Warszawy 
zwraca się do wszystkich miesz- 
kańców województwa z epelem o 
najwydatniejszą pomoc materialną. 
abyśmy mogli wywiązać się w ter- 


i minie z zobowiązań. 


Stare zabytki 


Należy podkreślić, że w czasie 
budowy trasy W—Z odsłonięte Í 
wyremontowane zostaną stare za- 


bytki, a przede wszystkim kościół 
Św. Anny i pałac „Pod Biachą". 
Nie wyglądają one jeszcze tak 
pięknie, jak przed wejną, niemniej 
jednak jest nadzieja, że w dniu o- 
twarcia tresy (22 lipca 1949 r.) bu- 
dynki te będą jaśniały w całej 
swej dawnej okazałości. Wyremon- 
towane też zostaną stare kamienice 
warszawskie, które stanowiły część 
składową szlaku zabytkowego przez 
Plac Trzech Krzyży, Nowy Świat i 
Krakowskie Przedmieście do Placu 
Zamkowego. 

Robotnicy wysłuchali prelekcji z 
ogromnym zainteresowaniem. Na 
zakończenie uchwalono rezolucję, 
w której pracownicy huty „Zabrze“ 
oświadczają gotowość dołożenia 
wszelkich wysiłków w celu dotrzy- 
mania wyznaczonego terminu, 
oraz wzywają do współzawodnie- 
twa wszystkie współpracujące wy- 
twórnie. 
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Interesująca praca 


prof. Judyckiego 

Częstochowa (a), Ukazał się Nr. 
1 Biuletynu Informacyjnego Se- 
minarium Ekonomiki Przedsię- 
biorstw, pozostającego pod kierun 
kiem prof, Zdzisława Judyckiego. 

Biuletyn, który jest odzwiercie- 
dleniem charakteru zajęć prowa- 
dzonych w Seminarium, informu- 
je o publikacjach. jakie ukazały 
się z zakresu ekonomiki przedsię- 
biorstw na rynku wydawniczym, 
zawiera niektóre prace seminaryj 
ne, przegląd ustawodawstwa go- 
spodarczego, dotyczącego ekono- 
miki przedsiębiorstw, Na uwagę 
zasługuje praca prof, Judyckiego 
pt. „Aktualne problemy podziału 
bibliograficznego nauk gospodar- 
czo-społecznych'. Autor podjął się 
trudnego zadania. wprowadzenia 
klasyfikacji zagadnień z uwagi na 
ich treść oraz metodę badania, 
Klasyfikacja taka stanowi pewien 
system w zakresie tego działu na- 
uk społecznych. Sądzimy, że zwró 
cenie uwagi na tego rodzaju pro- 
biem jest wielce pożyteczny j mo 
że być punktem wyjścia do dal- 
szej dyskusji. Całość Biuletynu. 
głęboko przemyślana. wywiera do 
bre wrażenie i świadczy o pręż- 
ności naukowej młodej uczelni 
częstochowskiej. 


Na odbudowę Warszawy 


Powiat slkuski nie 


Ołkusz (K). Na terenie powiatu 
okulskiego istnieje 196 Komitetów 
Odbudowy Stolicy, w tej liczbie 
2 Komitety miejskie, 14 gminnych 
i 180 gromadzkich, Wszystkie ke- 
mitety, z wyjątkiem Komitetów 
gminnych w Jangrocie, Kroczy- 
cach i Rabsztynie, wykazały wię. 
kszą lub mniejszą aktywność, bo 
w przekraczaniu wpłat na adbu 
dowę stolicy przekroczyło normę 
o 14 proc. (na powiat olkuski wy- 
znaczono sumę 2 milionów zł, a 
przekazano o 200,573 zł więcej). 


W tabeli wpłat na pierwsze 
miejsce wysunęły się komitety 
gminne w Żarnowcu, Bolesławiu 
i Sławkowie, według zaś branż 
najofiarniejszymi były świat pra- 
cy i rolnictwo. najmniej zaś han- 
del, przemysł i wolne zawody, 

Za wybitne zasługi na polu od- 


Brobni rolnicy otrzymują węgiel 


Wrocław. Wojewódzki Zarząd 
Samopomocy Chłopskiej we Wro- 
cławiu otrzymał od Funduszu 
Aprowizacyjnego 3 tys. ton wę- 
gla. Węgiel ten przeznaczony z0- 
stał dła drobnych rolników woj. 
dolnośląskiego, zjednoczonych w 
spółdzielni Samopomocy Chlop- 
skiej. 


szczędzi pieniędzy 


budowy stolicy zostali udekorow 
wani srebrnymi odznakami prze- 
wodniczący powiatowego Kom:te- 
tu w Olkuszu Stanisław Nocoń, 
sekretarz Komitetu w Żarnowcu, 
Konstanty Zając. 


Poczekalnia lekarska 
w klatce schodowej 


Częstochową (a). Przy ul, Kiliń 
skiego 7 mieści się gabinet lekar- 
ski dr, W. Stefanowicza, rejono- 
wego lekarza Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, Dr. Stefanowicz nie po- 
siada przy gabinecie poczekalni, 
wobec częgo ubezpieczeni zmusze 
„ni są wyczekiwać na przyjęcie ich 
| przez lekarza ną klatce schodo- 
jwej, lub w bramie domu. Z tege 
| powodu panuje wśród ubezpieczo 
|nych duże rozgoryczenie. Może by 
sprawą tą zainteresowały się wła- 
dze Ubezpieczałni Spełecznej, nia 
można bowiem narażać przemę- 
czonych codzienną pracą ludzi na 
wystawanie przez parę godzin na 
klatce schodowej. lub w bramie 
do czasu przyjęcia przez lekarza, 
który również jest przeciążony 
pracą, a nie posiądając odpowied. 
niego lokalu, nie może urządzić 
poczekalni. 


Kto... zZ kim... gdzie... 


Losowanie rozgryuek piłkarskich 


Zurych. W Zurychu odhyło 
się losowanie gier olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego, którego do- 
konali przedstawiciele Międzyna- 
rodowej Federacji Piłki Nożnej. 
Losowano osobno nięrwszą rut- 
dę gier turnieju oraz rozgrywki 
eliminacyjne. Ponieważ udział w 
olimpijskim turnieju piłkarskimi 
zgłosiło 23 państwa. w pierwszej 
rundzie turnieju odbędzie się 9 
spotkań, a ponadto rozegranych 
zostanie 7 meczów eliminacyjnych. 
W eliminacjach spotkają się na- 
stępujące zespoły: Luksemburg — | 
Afganistan, Jugosławia — Paki- 


stan, Inandia — Holandia. Chiny 
— Turcja, Szwecja — Austria, 
Burma — indie, Egipt — Dania. 
Bez rozgrywek do pierwszej run- 
dy weszły następujące państwa; 
Polska, Anglia. Francja, Węgry, 
Włochy, Korea, Meksyk, Palesty- 
ną i Stany Zjednoczone. W wyni. 
ku losowania w pierwszej run- 
dzie grać będą: Polska z USA, 
Luksemburg względnie Afganistan 
z Egiptem lub Danią, Jugosławia 
wzgłędnie Pakistan z Palestyną, 
Francja z Burmą lub Indiami, An 
glia z Irlandią względnie Holan- 
dią, Korea z Meksykiem oraz 


Sport we Wrocławiu 


Wracław. (kr) CPN Gaz wzmoc- | 
miony Szymańskim (Legia Warsza- 
wa) rozegrał spotkanie towarzyskie 
z IKS-em, zakończone wynikiem 
remisowym 3:3 (2:2). Bremki dia 
Gazu zdobyli: Szymański, Hadwig 
i samobójcza dla IKS-u: Żabicki, 
Minda i Borek. 


>> 2 TT TT TT TT TT TP TT PT TT 0 TAA 


24 czerwca. 


Taawa 13-213" 


Typujemy zwycięzców | 


Zgodnie z zapowiedzią, w numerze dzisiejszym zamie- 
szczamy dalszy kupon konkursu „Typujemy zwycięzców". 

Raz jeszcze przypomina my naszym Czytelnikom, że przy 
przydzieląniu nagród będą brani pod uwage tylko ci uczest- 
nicy konkursu. którzy przyślą 4 jednakowo wypełnione ku- 
pony. Kupony te muszą być wysłane! nie 
Kupony nie są numerowane. 


Imię i nazwisko uczestnika konkursu: ueeweezenaneeee 


KUPON / 


później, jak 


IAdRES AES Amon AK A I WAZA 

KTÓRY Z KOLARZY POLSKICH BĘDZIE PIERWSZY NA 
MECIE W: 

BYROMNUE 23 aoc a PRACY 

GNAGOÓWIE: Fala dE OZONE a HETO 

CZESNKOGHOWIE: n Er E ME PA EYE ' 


a m aaa" A RR A AMM a" 


Wrocławski WUZ prowadzi per- 
traktacje z czołowymi czeskimi ze- 
shołemi piłkarskimi Bohenians i 
Stavia. Slavia zaakcepiowała już 
termin 11 lipca, Bohenians dotych- 
czas nie nadesłał odpowiedzi. 

* 

Młodziutka lekkoatletką wrocław- 
skich „Czarnych“ — Rączewska o- 
siągnęła w skoku wzwyż doskona- 
ły wynik 144 cm. FRączewska ma 
dopiero 14 lat. 

* 

Za brutalną grę i kopnięcie prze- 
ciwnika bez piłki został zdyskwa- 
lfikoweny przez WG i DOZPN na 
przeciąg 4 tygodni pomocnik IKS-u 
— Cymbala. 

* 

W spotkaniach o wejście do A 
klasy osiągnięto następujące wyni- 
ki. Odlew (N. Sól) Wolność 
(Legnica) 3:0, Społem (Wroclaw) — 
Nysa (Kłodzko) 2:2. 

W grupie I prowadzi Mieszko 
(Wałbrzych) przed WUZ-em (Wro- 
cław) i Odlewem (N. Sól) i Wolno- 
scią (Legnica). 

W grupie II prowadzi: Chrobry 
'Wałibrzych) przed Nysą (Klodzko), 


|snołam (Wrocław) i Piastem (Leg- 
| nica. 


zwycięzca spotkania Chiny — Tut 
cja ze zwycięzcą meczu Szwecja 
— Austria. 


»Bzura« (Chodaków) 


mistrzem klasy „A“ okr. warszawskiega 


Warszawa. Na neutralnym 
boisku „Znicza“ w Pruszkowie ad 
było się decydujące spotkanie pił. 
karskie o mistrzostwo klasy „A” 
W. 0. Z. P. N, między „Bzurą“ 
(Chodaków) i „Syreną“ (Warsza- 
wa). Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem „Bzury w stosu- 
ku 2:1 (2:1). Dzięki temu zwycię- 
stwu „Bzura“ zdobyła tytuł mi. 
strzowski i reprezentować będzie 
okręg warszawski w rozgrywkach 
o wejście do I i H Ligi Piłkar- 
skiej. 


Katowice - Budapeszt B 
4:11 w szczypiorniaku 


Budapeszt, W Budapeszcie Froz- 
począł się międzynarodowy tur- 
niej szczypiormniaka z udziażem 
zespołów Jugosiawi:, Polski i Wę 
gier, W pierwszym spotkaniu dru 
żyna polska występujaca jako re 
prezentacja Katowic. przegrała z 
Budapesziem B w stosunku 4:11 
! (3:5). Drużyna polska grała dobrze 
w polu, lecz atak jej zawodził 
strzałowo pod bramką. Węgrzy 
|przewyższali Polaków szybkością 
i lepszą kondycją. Bramki dla Ka 
łowic zdobyli Langasz i Thiel I 
po 2. Zawody prowadził słabo sę- 
dzia węgierski Berdo. Spotkanie 
to nie było punktowane w Ta- 
mach Igrzysk Bałkańskich. po- 
nieważ drużyna Budapesztu B nie 
bierze udziału w Igrzyskach. 
pna AO CEEP ZZZZZEZZEZRC CZCZO, 


Czytaj 


| SPORT i WCZASY 
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DZIENNIK ZACHODN! 


Jak było przed rokiem 


na trasie Wyścigu Dookoła Polski 


Katowice. Sprzed gmachu 
„Czytelnika w Kial. wie w dniu 
25 września 1947 r. nastąpił start 
58 najlepszych polskich kolarzy. 
Starterem honorowym wyścigu 
był gencral Kuszko. Tłumy pu- 
bliczności wylegly na ulice Kra. 
kowa i obsadziły szczelnie całą 
trasę aż do wylotu z miasta. 

Pierwszy etap prowadził z Kra- 
kowa da, Bytamia i wynosił 155 


mam 


km. Po starcie kolarze jedą zwar.. 
tą grupą i dopiero po przejecha. 
niu kilkudziesieciu kilometrów 
następują pierwsze defekty ma. 
szyn. Ofiarą ich padają mniej 
znani kolarze jak: Kaczorowski 
(Skierniewice), Terlikowski (Wro- 
claw), Szymański (HCP Poznań), 
Giza (Kraków) i Radwański (Vic- 
toria Częstochowa). W jakiś czas 
później koło Chrzanowa odpada z 


Uwaga sportowcy! 


„SPORT i WCZASY rozpoczyna 

od poniedziałku druk ciekawych artykułów dwóch 

znakomitych przed wojną olimpijczyków: 
Kazimierza Kucharskiego 


— najlepszego po Kusocińskim biegacza Polski, 
jednego z najłepszych na świecie w latach 


1934—39 


Witolda Majchrzychiego 


— wielokrotnego mistrza i reprezentanta Połski 
w boksie 


NL 


N pływalniach las 


czołówki Kudlak (SKP Warsza. 
wa). 

Pierwsza kraksa następuje na 
28 kilometrów przed Katowicami. 
Jest ona na szczęście nie groźna. 
Vogt (Poznań) traci nieco odle- 
głości od czołówki. Pierwszy lot- 
ny finisz, który wypada na grani. 
cy województwa śląskiego, wy. 
grywa Wandor (Legia Kraków) 
przed Rzeżnickim. Drugi lotny fi- 
nisz w Katowicach daje pierwszą 
lokatę Kapiakowi. Na drugim 
micjscu znalazł się Wyglenda z 
Chorzowa. Kapiak prowadzi da- 
lej wyścig, zaraz za nim jedzie 
zbita stawka 15 kolarzy, wśród 
których widzimy Napierałę, Pie_ 
traszewskiego, Wyglendę, Bobera, 
Olszewskiego i Komorniczaka. Na 
stępnie tempo wyścigu nieco ob- 
niża się, zaś przed Gliwicami od. 
padają z czołówki na skutek de. 
fektów Wandor i Rzeźnicki, 

W Gliwicach pierwszy jest Czyż 
(ŁKS), przed Wrzesińskim i Na. 
pierałą. Ostatni odcinek pierwsze. 
go etapu z Gliwic do Bytomia u- 
pływa pod znakiem zaciętej wal- 
ki. Tempo się wzmaga. Na ulice 
Bytomia wpada razem 11 koła. 
rzy, po zaciętej walce zwycięża 
Wrzesiński (ZZK) przed Pietra. 
szewskim, Wyglendą, Nowocz- 
kiem, Grynkiewiczem, Kapiakiema, 


ka 


Wąs przegrał z Gadzikiewiczem 


Katowice. W so- 


Wyniki techniczne zawodów 


botę na pływalni jpływackich przedstawiają się na- 


miejskich zakładów | stępująco: 


kąpielowych przy 
j { ul. Gen. Świerczew- 
skiego odbyły się 
* pierwsze zawody 
pływackie w sezo- 


Ć nie letnim, pornię- 
` dzy czołowymi ze- 
>, społami Polski — 
— Polonią Bytom i 


Pógonią Katowice. 
Spot::anie powyższe nie było pun- 
ktowane. Na zakończenie zamiast 
meczu o mistrzostwo klasy A.w 
piłce wodnej, odbył się mecz to- 
warzyski pomiędzy Pogonią I, a 
komb. teamem  Polonia-Pogoń. 
Zakończył on się zdecydowanym 
zwycięstwem Pogoni I, która mia- 
ła przez cały czas meczu przewa- 
zę. 


Bramki strzelili: dla zwycięz- 
ców — inż Szczepański i procel 
po 3, Szendzielorz 2 i Wąs 1. Dla 
pokonanych honorowy punkt zdo- 
był Gajdzikiewicz. 
= dm MÄ 


15,94 m w pchnięciu kulą 


Sztokholm, Miotacz szwedz. 
ki Roland Nilsson ustanowił no- 
wy rekord kraju w pchnięciu ku- 
lą, uzyskując odległość 15,94 m. 
Wynik ten jest o centymetr lep. 
szy od poprzedniego rekordu 


400 m st. dow. panów: 1. Ramo- 
la (Pol) 5.42,2, 2. Gremlowski 
(Pol.) 5.46,3, 3.Kajda (Pog.) 6.17,4; 
100 m na wznak pań: 1. Matejówe 
na (Poł.) 1.45,8, 2. Neblówna (Pog.) 
1.46,5, 3. Szafranówna (Pog.) 1.52; 
100 m st. dow. panów: 1. Zimny 
(Pol.) 1.09,2, 2. Kałuża (Pog.) 1.10, 
3. Szendzielorz (Poe.) 1.15,2; 100 m 
st. kłas. pań: 1. Dąbkówna (Pog.) 


W walce z reprezentacją Helsinek bokserzy polscy wykazali dużą ambicję i wolę zwycięstwa. 


1.47, 2, Kozłowska (Pog.) 1.51,6, 3. 
Gelnerówna (Pog.) 1.51,8; 100 m na 
wznak panów: Gadzikiewicz (Pol.) 
1.20,7, 2. Wąs (Pog.) 1.21,2, 3. Fran 
czuk (Fol) 1.33; 100 m st. dow. 
pań: Matejówna (Pol.) 1.29,1, 2. 
Zawadówna (Pog.) 1.38,2, 3. Juli- 
towa (Pol.) 1.43,5; 100 m klas. pa- 
nów: 1. Szołtysek (Pog.) 1.20,6, 
2. Sodyman (Pol.) 1.25,3, 3. Kiecz- 
ka (Pog) 1.27, 3X50 zmiennym 
pań: 1 Pogoń 2.23,1, 2. Polonia 
2.36,8; 3X100 zmiennym panów: 
Pogoń 3.56,6, 2. Polonia 4.00,1. 


Rapierałą, Stolarczykiem, Paprec- 
kim, Wojcieszkiem i Czyżem. Czas 
pierwszych 11 kolarzy był jedna- 
kowy i wynosił 3 godziny 55,5 mi- 
nut. Daisi zawodnicy przybyli w 
20 sekund po tym w drugiej gru. 
pie znaleźli się Kudert, Bober, Ła- 
zarczyk, Komorniczek i Olszewski. 
Po pierwszym etapie Kraków — 
Bytom w klasyfikacji zespołowej 
prowadzenie objął Ruch z Chorzo_ 
wa w czasie 7 godzin 50 minut 10 
sekund. Na dalszych miejscach 
uplasowały się zespoly: DKS — 
Łódź ŁKS — Łódź, Sarmata — 
Warszawa, Elektryczność — War. 
Szawa i MKS — Warszawa. 


Poniedziałek, 21 czerwca 1940 r. 


r już _jutre ; 
b wesoły film rysunkowy dla dzieci Ą 
i pod tytulem A 
„Przygody psa Zagraia A 
; i marynarza Onuirego* i 
? say ; 

( na łamach »Dziennika Zachodniego« ; 
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ZZK (mai) — Legia 5:4 (1:1) 


Poznań. Spotkanie piłkarskie | ma, Anioła i Białas — po 1. Dla 
o mistrzostwo ligi ZZK (Poznań) | Legii Grządziel — 2, Cyganik i 


— Legia (Warszawa) zakończyło 
się zwycięstwem drużyny poznań- 
skiej w stosunku 5:4 (1:1). Bramki 
dla ZZK zdobyli: Polka — 2, Slo- 


Widzew — Tarnovia 3:2 (2:1) 


Łódź. W meczu 
dzew' pokonał „Tarmovię* w sto- 
sunku 3:2 (1:1). Bramki dla zwycięz 
ców zdobyli: Cichocki i Fornalczyłk 
— po 1 oraz 1 samobójcza. Dla po- 
konanych Barwiński oraz 1 samo- 
bójcza. 

Drużyna „Tarnovii” grała dobrze 
jedynie do przerwy. Wyróżnili się 
bramkarz — Rychlicki oraz Kokosz 
ka w ataku. W obronie natomiast 
zawiódł Barwiński. W drużynie 
„Widzewa“ słabo zagrali początko- 
wo obrońcy, stwarzając wiele nie- 
bezpiecznych sytuacji pod własną 
bramką. W ataku wyróżnił się le- 
woskrzydłowy Marciniak. 


W 16 minucie prawy obrońca „Wi 
dzewa* Wachnik strzela samobój-= 
czą bramkę. „Tarnovia“ prowadzi 
1:0. W 5 minut później Cichocki wy 
równuje. Po zmianie pól „Widzew“ 
jest w ofenzywie. W 7 min. „Tar- 
novis“ uzyskuje prowadzenie z TZ 

o EZ Z r 


IZRAEL NA OLIMPIADZIE 


Londyn. Do chwili zamknię. 
cia listy zgłoszeń do Olimpiady 
w Londynie liczba zgołszenych 
państw wynosi 61. Ostatnie zgło- 
szenie wpłynęło od nowoutworzo- 
nego państwa Izraela. Norwegia 
wycofała się z rozgrywek piłkar. 
skich. 
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a 


zdjęciach: Komuda w walce z Weikinnenem, oraz Kolczyński z Nissinenem, kiórego pokona! przez 


Szwecji w tej konkurencji. 


T. T. Jeż (15) 


Na wozie i pod wozem 


Kampania węgierska 164549 r. 


Rozstawiono warty i pesyłano patrol za patrolem pod 
dowództwem podoficerów. Około północy budzi Jagmin mnie i na- 
stępującą daje mi instrukcję: 

— Pójdziesz drogą przez wieś aż do kościoła murowanego; przy 
kościele weźmiesz się w lewo, droga wyprowadzi cię za wieś; za 
wsią na drodze spotkasz szyliwacha naszego, weź się znów w le- 
wo; linja szysidwachów dojdziesz do karczmy, od karczmy wrócisz 
do wsi i na strażnicy raport zdasz.. Ale — dodał — pamiętaj so- 
bie, od szyldwachów idź w lewo, gdybyś bowiem poszedł w prawo, 
zaszedłbyś aż do korpusu Klapki... ~ 

Zanotowałem w pamięci sobie owe „w lewo“ i, stanąwszy na 
czele sekcji mojej, ruszyłem do kościoła, dalej od kościoła za wieś; 
kołowrot minątem, idę drogą w czystem polu, idę i szyldwacha nie 
spotykam. Trzymając się instrukcji ściśle, nie wracam, pomimo, że 
mi się wydaje, iż odchodzę ode wsi za daleko. 

— Co u licha!., — odezwał się z żołnierzy któryś — gdzież ten 
szyldwach? 

I jam sobie zapytanie to sam zadawał, ale instrukcja brzmiała 
wyraźnie. Powinienem był iść aż do spotkania szyldwącha. Sze- 
dłem więc, uszedłem drogi sporo, nie wiem ile, szyldwacha nie spo- 
tykałem; ale zato po niejakimeś czasie pokazały się mi ogniska 
obozowe. ZŻastanowiło mnie to. Nie rozumiałem, coby to znaczyć 
mialo: przypomniałem sobie jednak o korpusie Klapki i przypu- 
ściłem, że skutkiem jakicheś niepojętych dla mnie powodów da 
obozu korpusu tego doszedłem. Zamajaczyło się mi w myśli, że pod 
obozem tym spotkam szyłdwacha, za którym tak daleko gonię. Po- 
prowadziłem przeto sekcję moją wprost ku ogniskom; doszliśmy, 
weszli i nagle żołnierze i ja równocześnie spostrzegliśmy się, że się 
znajdujemy w obozie austrjackim. Austrjaków poznaliśmy po bu. 
tach i spodniach. Piechota węgierska nosi tak zwane „bagańcze”. 
Żołnierze, co przy ogniskach siedzieli i leżeli, na bagańczarzy nie 
wyglądali zgoła. Przytem Wegrzy do nakrywania głowy używali 
kepi, ci zaś mieli czaka. Rzecz była niewątpliwa. Obróciłem się, 
ręka skinąłem: żołnierze skinienie moje zrozumieli i broń z ra- 
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Skinąłem znów, na lewo wtył wykonali i ruszyli 
drogą tąż samą, którąśmy przyszli. Wynieśliśmy się wnet poza 
obręb obozu i znaleźliśmy się znowu w szczerem polu. Szliśmy 
śpiesznie w milczeniu. Milczenie przerwaliśmy nie prędzej, aż 
nam ognie z oczów znikły. Czy to byli Austrjacy. w rzeczy samej? 
— na myśl mi przyszło. Niepewny byłem, czy mi się nie wydało? 
Wracając na drodze pode wsią, spotkałem szyldwacha. 

— Stój, kto idzie? — huknął. 

Zamieniłem z nim wyrazy regulaminowe i zapytałem: 

— Czyś był tu, kiedy ze wsi wychodziłem? 

—- Byłem i widziałem ciebie — odrzekł —, ale na ustęp posze- 
łem... i... 

- Na racje taką nic nie było do odpowiedzenia. Przeszediem łań- 
cuch szyldwachów, od karczmy wróciłem i wysłuchać musiałem 
z ust Jagmina reprymendę surową za to, żem się w karczmie Za- 
bawić musiał. Jako żywo do karczmy anim zaglądał. Alem się tlu- 
maczył nadaremnie. Jagmin tego był przekonania, że się Austrjacy 
mnie i podkomendnym moim przywidzieli. ł 

Nie przywidzieli mi się oni zgoła. Wyprawione nad „ranem pod- 
jazdy skonstatowały obecność ich i, jak skoro na dzień się zanosić 
poczynało, do boju nas szykowano. Poranek był mglisty i chłodny. 
Kolumny zwolna posuwały się naprzód, i gdy się na prawem skrzy- 
dle odezwały pierwsze wystrzały działowe, uczułem drżenie, które- 
go sobie wytłumaczyć nie umiałem. Ponieważ w bitwach poprzed- 
nich nie drżałem, wydało mi się, że to przeczucie śmierci. Zwróci- 
łem się przeto do żołnierzy sekcji mojej i przemówiłem do nich w 
sposób następujący: 

— Zdaje się, że się wywrócę tym razem... Wiedzcież, że w kieszeni 
prawej na dnie mam pakiecik, a w pakieciku tym kilka bankno- 
tów austrjackich i kilkadziesiąt sztuk półimperjałów.. Gdybym 
zabity został, lepiej niech się to dostanie wam, aniżeliby dostać 
się miało Węgrom, albo, broń Boże, Niemcom... 

Wkrótce potem nadjechał Wysocki, w dobrym był humorze, mó- 
wił: 

— Bitwa zapowiada się dla nas pomyślnie... Klapka Niemcom na 
karki wsiadł, Niebawem i na ws kolej przyjdzie. Widzicie — dodał 
odniechcenia niby, palcem wskazując, — tę wieżę kościelną... Na 
wieżę tę wprost maszerujcie... Jest tam wieś; tę potrzeba, ażebyście 
zdobyli koniecznie. 

Majorowi Czernikowi dyspozycje dał i odjechał. Major tyraljerów 
wykomenderował, nie z Jagminem jednak, pomimo że się prosił; 
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ligowym „Wi-| tu karnego przez Fornalczyka. W 


21 min. Barwiństi wyrównuje rów- 
nież z rzutu karnego. W 3 minuty 
później po centrze Marciniaka 
obrońca „Tarnovii* Dycjan skiero- 
wuje głową pike do wiasnej bram- 
ki. 

Sędziował stabo 
Widzów około 5.000. 


p. Kmieciński, 


Reiff biegnie 14,14,2 


Szymański — po 1. 

Gra prowadzona była w szyb- 
kim tempie i dostarczyła widzom 
dużo emocji. Drużyna Legii będąc 
osłabiona brakiem Górskiego i 
Oprycha, przewyższała przeciwni- 
ka szybkością i lepszą grą zespo- 
łową. Najlepszym graczem zespołu 
był Szczurek, najsłabszą forma- 
cją atak, w którym wyróżnił się 
jedynie Grządziel. W drużynie 
poznańskiej wyróżnił się bram- 
karz Tomiak oraz Anioła i Polka. 

Prowadzenie dla Legii zdobył w 
17 min. Grządziel. Wyrównał w 22 
min. Słoma. Po przerwie Anioła 
zdobywa w 14 min. prowadzenie 
dla ZZK, a w minutę później Cy- 
ganik wyrównuje z karnego. Trze- 
cią bramkę zdobywa ZZK w 20 
min. ze strzału Polki. W 5 min. 


na 5 km późnicj Białas podwyższa wynik 
i f r na 4:2. W 29 min. Grządziel strze- 
Bruksela. Wielka nadzieja olim- | ją trzecią trzecią, a w 31 Szymań- 


pijska Belgii,  długodystansowiec 
Gaston Reiff uzyskał na zawodach 
w Brukseli najlepszy tegoroczny 
wynik na dystansie 5.000 m, bijąc 
dotychczasowy najlepszy czas Za- 
topka. Czas Reiffa wynosił 14.14,2 
mn. 


Doskonały wynik Stranda 


Sztokholm. Doskonały śred- 

niodystansowiec szwedzki Lennart 
Strand przebiegł na zawodach 
lekkoatletycznych w Sztokholmie 
dystans 1500 m w czasie 3.47,6 
min. Jest to najlepszy tegoroczny 
czas na świecie na tym dystansie. 


Poniedziałek 21 czorwca 


5,57 Sygnał i zapowiedź stacji, 6,00 
Sygnał czasu i pobudka. 5.05 Gimna- 


ski czwartą bramkę dła Legii. W 
40 min. Polka zdobywa z wolnego 
zwycięską bramkę dla drużyny 
poznańskiej, 


Cracovia — ŁKS 6:1 (3:1) 


Kraków. Spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo ligi między „Cracovią' 
a ŁKS-em (Łódź) zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem druży 
ny krakowskiej w stosunku 6:1 
(8:1). 

W drużynie łódzkiej zawiodła cał 
kawicie defensywa za wyjątkiem 
Włodarczyka i bramkarza  Szczu= 
rzyńskiego, W ataku Baran i Jane- 
czek grali zbyt indywidualnie. 

Prowadzenie zdobyła „Cracovia“ 
w drugiej minucie gry ze strzału 
Różankowskiego I. W 4 m. później 
Glimes zdobywa drugą bramkę z 
karnego za faul na Różansowskim I. 
Trzecią bramkę zdobywa głową Ro 
żankowski II po kornerze, Na krót- 
ko przed przerwą łodzianie zdoby” 


styka. 615 Dziennik, 659 Program z 

708 Wiadomości. 705 Muzyka. 720| wają honorową bramkę za strzału 
mudycia poetycka. 7,30 Muzyka. 820| p ka, który wykorzystał błąd 
Powieść. £35 Muzyka. 8,55 Informa- > 


cje, 9.00 Gazetka radiowa dla Szkół. 


obrońców „Cracovii“, 


915 Program. 1157 Sygnał i hejnał. Po zmianie pól Różankowski II 
1204 SRO ki WA A M dzlelzim sirzaiem podwyższył wy- 
konanpu Roberta Sauka (bas-bary- | . ` TN ję = ZARA 
ton). 1245 Odpowiedzi na listy. 13.00] ok na 4:1, a w 19 minut później 
Audycja rozrywkowa. 13.45 .Szehe- | tea sam gracz zdobywa główką pią 
rezada'' — pe baśń LA tą brasakę. 

zyczna. 1430 Koncert życzeń, 5 ce : PAY AMEA i 
Wiesia objazdowy“. 1500 Infor- Wynik meczu ustalił dalekim 


1515 Artykuł aktualny. 15,30 
Pogadanka dla dzieci. 1545 Muzyka. 
1600 Dziennik. 1630 „W wiosynnym 
nastroju. 17,00 Audycja dla młodzie 
ży. 17,15 Koncert. 17,45 Przeglą 1y- 
godnia, 1905 Koncert, 1845 ,Igraszxi 
nieba“, 1800 Audycja literacka. 19,10 
Koncert solistów. 1945 „Dawna mu- 


macje. 


zyka polska". 2000 Muzyka. 2030 
Dziennik. 2100 Słuchowisko. 21.20 Mu 
zyka. 21,50 Koncert symfoniczny. 2250 
Muzyka. 23.00 Wiadomości. 23,10 Mu- 
zyka, 23,20 Program. 23,30 Koniec au- 
dycji ibymn. 


strzałem Parpan w 38 minucie. Se- 
dziował p. Długosz. Widzów ckoło 
10,060 tys. 


WIEDEŃ — PILZNO 75:68 


Pilzno. Mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy reprezentacją Wiednia 
i Pilzna zakończył się zwycię_ 
stwem wiedeńczyków w stosunku 
15:68 punktów. 


tyraljerzy się rozsypali; niebawem wieś się pokazała, otoczona ze 
strony tej częstokołem; tyraljerzy do częstokołu doszli, zatrzymali 
się, kolumna pośpieszyła; żołnierze szeregu pierwszego naporem 
silnym częstokół wywrócili i przychwycili kolumnę austrjacką w 
momencie, kiedy ona. z ulicy wiejskiej wyszedłszy, szykowała się. 
Z gromkiem „hura!“ i z bagnetem pochylonym skoczyłiśmy wnet 
za nią. Zboku zaatakowana kolumna się wstecz rzuciła — my za 
nią. Ona wpadła w ulicę — i my w ulicę. Parliśmy przed sobą kupę, 
gnana strachem panicznym i wywracającą bataljony, które przez 
wieś przechodziły. W sposób ten spędziliśmy bataljonów trzy. Żoł- 
nierze austrjaccy ratowali się nietylko wzdłuż ulicą, ale także przez 
zagrody i ogrody, drogę sobie za wieś przez takowe skracając. Nie- 
bawem ulica się oczyściła; legjoniści się na nią ściągać poczęli i w 
momencie pewnym wypadło mi tak, że idąc sam, zobaczyłem przed 
sobą Faustyna Dobrzyńskiego, przytulonego do s.upa obok furtki, 
prowadzącej do domu jakiegoś, i strzelającego wgłąb podwórza. 
Strzelał, nabijał i znów strzelał. 

— Co ty, Fasiu, robisz? — zapytałem, podchodząc. 

—- Taką mam satysfakcję Austrajom w d..y strzelać! — odrzekł 

Do środka zajrzałem. Przedstawił się mi widok taki: żołniea 
rze austrjaccy zatarasowali sobą sami wyjście do ogrodu, stłoczylł 
się i przedstawiali gęstą masę ludzi zwróconych do furtki plecami. 

Poszedłem dalej. Legjon zgromadził się po drugiej stronie wsi ną 
placu, rozciągającym się od kościoła do smętarza, a odgrodzonym 
od pola rowem, porosłym licyną. (Licyna zam. glicynja, roślina z ro- 
dziny strąkowatych). Major na płacu tym przed rowem uszykował 
nas w rozwinięty front bataljonowy. Skrzydło prawe opierało się 
o smętarz, lewe nie dochodziło do drogi, przechodzącej mimo kom 
ścioła. Austrjacy poczęli granaty ciskać, przygotowując sobie w spo 
sób ten atak, mający na celu odebranie nam wsi. Ruszyły niebawem 
kolumny. Żołnierze, co do nas z austrjackich przeszli szeregów, po- 
kazywali nam widnego w dali jeźdźca na koniu srokatym 
i powiadali: 

— To Jabłonowski... 

Mieliśmy więc przeciwko sobie swoich — pułki galicyjskie, Mać« 
ków, co nas za wódki kieliszek zjeść mieli. 

Bataljon jeden wysunął się naprzód i na nas ruszył. Przypatry= 
waliśmy się mu zdaleka, aż zabrzmiała komenda majora: 

— Bataljon baczność! rotami ognia! rota prawa i lewa w sekcjach 
zaczynaj! 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


telefon nocny 003, wyd. „Wieczór 006 dział sportowy 007. HM 
Ratowice, ul. Młyńska » tel. wewnętrzny: kierownik 009. ma 


